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RADCA PRAWNY
Emilia Kacprzak-Kopciowska

Tel. 604 230 798

RADCA PRAWNY
Aleksandra Burchart-Miller

Tel.: 535 010 344

SPRAWY ROZWODOWE

NOWE MIESZKANIA
os. Armii Krajowej
oraz os.  Majowe
w  N o w e j  S o l i
www.arkadiapark.pl

te l .  532  110  044

Nowa Sól, ul. Wojska Polskiego 43

Tel. 68 356 15 51

Mobilny Protetyk Słuchu
ZAMÓW WIZYTĘ DOMOWĄ

www.fonmed.pl • fonmed@o2.pl

KOTŁY - ECO,
BOJLERY, PIECOKUCHNIE,

OGRODZENIA, BRAMY,
FURTKI, BALUSTRADY,

KONSTRUKCJE STALOWE,
KONTENERY

możliwość montażu napędu NICE
e-mail: fredex@fredex.pl

www.fredex.pl

tel. 68 387 22 70 
602 511 623
604 557 022

Nowa Sól, ul. Piaskowa 23

P E L L E T  O L I M P
P E L L E T  L A W A

6 0 1  9 6 2  7 9 6

ul. Konstytucji 3 Maja 3

RABAT
z kuponem

10%

Sprzedaż drzewa
6 0 1  9 6 2  7 9 6

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 WYCINKA DRZEW
Tel. 693 844 743

www.wer-lift.pl

Kontrole
pieców

w Nowej Soli
Czyt. str. 4

Ruszają szczepienia na koronawirusa
W niedzielę rano przeciwko COVID-19 zaszczepiły się pierwsze osoby w Polsce. Wkrótce będą mogli 
zrobić to mieszkańcy powiatu nowosolskiego

Stracił nogę,
ale wrócił do sportu
- 10 lat temu w Boże Narodzenie siedziałem na 
wózku, paliłem papierosa, płakałem i pyta-
łem: dlaczego mi się to przytrafiło? – wspomina 
Marcin Oleksy. Dziś jest inspiracją dla innych

Czytaj str. 6-7
(fot. AmpFutbol Polska)
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Doktorowi Markowi Bajonowi oraz Beacie Klonowskiej
Za fachową pomoc i  opiekę w trakcie leczenia

Wszystkiego naj lepszego,  błogosławieństwa Bożego

i dużo wytrwałości  w pracy zawodowej

życzy Ewa Ziel ińska

Myśliwska paczka dla domu dziecka

Koło Łowieckie Tur z Nowej Soli przyłączyło się do akcji „Myśliwska paczka” organizo-wanej przez Polski Związek Łowiecki. Celem tej akcji cha-rytatywnej jest wsparcie po-trzebujących dzieci. Pomoc głównie trafia do domów dziec-

ka w całym kraju. W ramach tej akcji 22 grud-nia do kożuchowskiego Cen-trum Obsługi Placówek Opie-kuńczo-Wychowawczych udał się zarząd Koła Łowieckiego Tur Nowa Sól w składzie An-dzej Żuk, Ryszard Płachciński, 

Stanisław Nagiełło i Robert Ficner. - Przekazaliśmy małym mieszkańcom domu dziecka słodycze, a dla placówki myj-kę ciśnieniową – informuje R. Ficner. 
(red)Paczki trafiły do podopiecznych kożuchowskiej placówki

Członkowie Koła Łowieckiego Tur przekazali podopiecznym domu dziecka mnóstwo słodkości

K O M U N I K A T
W  c z w a r t e k  3 1  g r u d n i a  2 0 2 0  r .

s t a r o s t w o  p o w i a t o w e  w  N o w e j  S o l i
b ę d z i e  c z y n n e  d o  g o d z .  1 3 . 0 0 .

Drodzy Czytelnicy,
w czwartek 31 grudnia redakcja „Tygodnika Krąg”

będzie otwarta do godz. 12.00.

W Sylwestra urząd czynny do 13.00 31 grudnia urząd miejski w No-wej Soli oraz Urząd Stanu Cywilne-go będą czynne do godziny 13.00.2 stycznia 2021 Urząd Stanu Cy-wilnego w Nowej Soli będzie pełnił 
dyżur od godziny 10.00 do 12.00 w zakresie rejestracji zgonów. Wej-ście do USC od strony parkingu (tył budynku urzędu miejskiego). 

(red)

Ruszają szczepienia na koronawirusa 
W niedzielę rano przeciwko COVID-19 zaszczepiły się pierwsze osoby w Polsce. Wkrótce będą mogli zrobić to mieszkańcy po-
wiatu nowosolskiego. Od dziś, tj. od wtorku w nowosolskim szpitalu rozpoczynają się szczepienia personelu medycznego 

W niedzielę z samego rana ru-szył program szczepień, który po-winien posunąć mocno naprzód  walkę z koronawirusem. Dzięki wykonanym przez Unię Europejską zamówieniom Pol-ska oraz inne kraje członkowskie otrzymały w niedzielę pierwsze partie szczepionek. Lada moment szczepienia mają ruszyć w Nowej Soli. Akredytację w Narodowym Funduszu Zdrowia na przepro-wadzanie szczepień złożyło m.in. Stowarzyszenie Zawodowe Ra-towników Medycznych Medyk.  - Chcemy wykonywać szczepie-nia, we wtorek po kontroli NFZ 

dostaniemy decyzję. Z tego, co się dziś dowiedziałem, w Nowej Soli umowę  podpisało łącznie sied-miu lekarzy. Żaden z nich nie pod-pisał prowadzenia wyjazdowe-go punktu. My natomiast chcemy prowadzić zarówno punkt wyjaz-dowy, jak również stacjonarny - zapowiada Adam Waligóra, szef stowarzyszenia.Pełną listę podmiotów, które będą przeprowadzać szczepienia opublikujemy za tydzień. We wtorek, czyli w dniu publi-kacji tego numeru w szpitalu ru-szyły szczepienia dla pracowni-ków służby zdrowia. A. Waligóra podkreśla, że Me-

dyk jest w pełni przygotowany do działania. Miejscem przysto-sowanym do przeprowadzenia szczepień jest budynek po Miej-skim Ośrodku Pomocy Społecznej przy ul. Muzealnej, który na ten cel udostępniło miasto. Punkt – jeśli NFZ wyda zgodę – będzie działał codziennie od go-dziny 9.00 do 14.00. Medyk chce szczepić także w soboty.  Do Nowej Soli w pierwszym rzucie trafią szczepionki Pfizera.  - Jeśli decyzja NFZ będzie po-zytywna, będzie można się  za-rejestrować telefonicznie albo po prostu się do nas zgłosić. Szcze-

pionki będziemy odbierać ze szpitala węzłowego, którym naj-prawdopodobniej będzie leczni-ca w Zielonej Górze. Musimy mieć wyszczepialność minimum na poziomie 180 osób tygodniowo – mówi Waligóra. Nie wiadomo, jaki odsetek mieszkańców zdecyduje się za-szczepić. Na pewno zrobi to prezydent Nowej Soli Jacek Milewski, któ-ry poinformował o tym w ponie-działek rano. - Zrobię to w pierwszym dostęp-nym dla mnie terminie w poczu-ciu odpowiedzialności za siebie, ale przede wszystkim w trosce o tych 

wszystkich, z którymi spotykam się na co dzień. Każdy musi w tej spra-wie zdecydować sam. Od zawsze wiem, że jesteśmy mądrym i odpo-wiedzialnym społeczeństwem.  Dla-tego jestem przekonany, że każdy z nas podejmie w tej sprawie wła-sną, wyważoną i odpowiedzialną decyzję – podkreśla prezydent. Ratownicy z Medyka przekazują, że w Sylwestra i w Nowy Rok będzie działał punkt wymazowy w Oty-niu. - 31 stycznia będziemy dzia-łać w godzinach od 10.00 do 12.00, a w Nowy Rok od 12.00 do 14.00  – zapowiada Adam Waligóra. Do tematu szczepień wrócimy. 
Mariusz Pojnar 
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Panu Andrzejowi Strękowi
Prezesowi Zarządu NSM

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

Teściowej
składają 

Rada Nadzorcza, Zarząd i Pracownicy
Nowosolskiej Spółdzielni Mieszkaniowej w Nowej Soli

Ze smutkiem zawiadamiamy,
że 22.12, w otoczeniu bliskich, w wieku 95 lat

odeszła nasza najukochańsza Mama, najtroskliwsza Babcia i Prababcia

Śp. Halina Jaskułowska
Odeszła tak, jak żyła, spokojnie i po cichu...

Przez całe życie z pogodą ducha radziła sobie z codziennymi troskami.
Żyła wśród książek, kochała przyrodę, z artystyczną precyzją tworzyła hafty richelieu.

Otaczała nas miłością i opieką.
Była wzorem dobroci, kobiecej siły i skromnej elegancji.

Pogrzeb odbędzie się 29.12 o godz. 13 na cmentarzu przy ul. Wandy w Nowej Soli.
Msza Św. za spokój duszy zmarłej zostanie odprawiona w dniu pogrzebu

o godz. 7.30 w Kościele Św. Józefa Rzemieślnika w Nowej Soli.
Wszystkich, którzy nie będą mogli uczestniczyć w tej ostatniej drodze,

prosimy o modlitwę.
Rodzina

Z wielkim smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci

Śp. Roberta Sasa
Radnego Rady Miejskiej w Nowej Soli

w latach 1990-1994 oraz 1994-1998,
Przewodniczącego Rady Miejskiej w latach 1997-1998.

Rodzinie oraz Bliskim Zmarłego
wyrazy głębokiego współczucia składają

Przewodniczący Rady Miejskiej
Andrzej Petreczko

wraz z Radnymi

Prezydent

Nowej Soli
Jacek Milewski

Ze smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci

Śp. Roberta Sasa
Rodzinie oraz bliskim zmarłego

wyrazy głębokiego współczucia składa
redakcja „Tygodnika Krąg”

Zmarł Robert Sas, ceniony adwokat
„Niewątpliwie był wielką osobowością”
Robert Sas odszedł do wieczności 22 grudnia, tuż przed świętami Bożego Narodzenia. Miał 82 lata

Był radnym miejskim dwóch kadencji. Znalazł się w histo-rycznej radzie miasta wybranej w pierwszych wolnych wybo-rach 27 maja 1990 r. Wszedł do niej z ramienia Komitetu Obywa-telskiego „Solidarność”. Robert Sas był także radnym w latach 1994-1998, a w latach 1997-1998 także przewodniczącym rady miejskiej.W 1992 został redaktorem na-czelnym „Tygodnika Krąg”. Był również m.in. jednym z ini-cjatorów powołania do życia straży miejskiej w Nowej Soli. Robert Sas ma wiele zasług dla miasta, które wtedy, w latach przełomu, nie było miastem per-

spektywicznym. Raczej mocno walczącym z pro-blemami, choćby z bezrobociem.   W 2014 został wyróżniony Lu-buskim Laurem Oświaty za zaini-cjowanie konkur-su „Oratoria” dla uczniów szkół ponadpodstawo-wych z terenu powiatu nowo-solskiego. - Bar-dzo dziękuję za to wyróżnienie, ale w zasadzie to ono wyróżnia ideę i uczestni-ków, którzy biorą udział w najtrud-niejszym zadaniu, w konkursie krasomówczym – mówił wtedy skromnie podczas uroczystej se-sji lubuskiego Sejmiku, na której odebrał nagrodę.Przede wszystkim jednak Ro-bert Sas był adwokatem, który prowadził trudne sprawy, także te dotyczące ludzi ubogich. Przyjaźnił się z nim lekarz Ry-szard Spławski. Ich relacja była najmocniejsza w latach 80. i 90. - Sporo grywaliśmy w szachy, Robert najczęściej mnie ogry-wał [uśmiech]. Graliśmy także trochę w brydża – wspomina dr Spławski. Robert Sas pomagał mu założyć na oddziale chirurgii plastycznej 

i oparzeń nowosolskiego szpita-la Towarzystwo Medyczne Bona Vita, które działa do dziś.  - To było nam potrzebne do działań związanych z przepro-wadzeniem ogólnopolskiego zjazdu Polskiego Towarzystwa Leczenia Oparzeń – mówi dr Spławski. - Robert  mocno przy-czynił się do powstania towa-rzystwa, pomagał nam od strony prawnej. Z tego, co wiem, poma-gał też nieodpłatnie pielęgniar-kom czy lekarzom. Mnie osobi-ście też pomógł, bo był obrońcą w pewnej sprawie karnej, w któ-rej zostałem niewinnie pozwany, a następnie oczywiście uniewin-niony. Robert się do tego bardzo przyczynił. Niewątpliwie bar-dzo mocno pomagał ludziom. I to była pomoc bezinteresowna.Dr Spławski cenił także Ro-berta Sasa za dużą wiedzę: - Był bardzo oczytany, doskonale znał historię. Sypał jak z rękawa da-tami dotyczącymi tej najstarszej, bardzo starych dziejów. Był logi-kiem, miał swoje przekonania i był twardy w tym, co myślał. Był także bardzo inteligentny i mądry. Niewątpienie był wielka osobowością.Alfreda Baranowska znała Roberta Sasa ponad 30 lat. Był jej bliskim znajomym. - Czło-wiek instytucja, oddany nasze-mu miastu, wyborny mecenas, bezinteresowny człowiek, który prowadził sprawy ludzi ubogich. Podziwiałam jego wiedzę i mo-ralność. Ubolewam, że już tak 

wspaniałego człowieka między nami nie ma – mówi Baranow-ska. Robert Sas został pochowany 
w poniedziałek na cmentarzu w Nowej Soli. Miał 82 lata. 

Mariusz Pojnar 

Robert Sas został pochowany w poniedziałek Adwokat był wyróżniany za swoją pracę zawodową i działalność społeczną
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Nieodpłatna pomoc prawna 
Nieodpłatne poradnictwo obywatelskie w 2021 roku

Punkt porad Godziny przyjęć Porad udziela

N I E O D P Ł A T N A  P O M O C  P R A W N A

Kożuchów, Urząd Miejski, Rynek 1A, wejście B
tel. 535 217 382

Nowe Miasteczko, Gminny Ośrodek Kultury, ul. Kościuszki 2
tel. 697 039 292

Poniedziałek: 14:00 - 18:00
Wtorek: 14:00 - 18:00 
Środa: 12:00 - 16:00 
Czwartek: 8:00 -12:00 

Piątek: 15:00 -19:00

Adwokaci Stowarzyszenia

Wspierania Aktywności Obywatelskiej „CIVIS SUM”

w Zielonej Górze, Aleja Niepodległości 7a/2

Nowa Sól, Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna, ul. Piłsudskiego 65
tel. 684 114 140

Gmina Nowa Sól, sala wiejska w Lipinach, Lipiny 77

Wtorek, środa: 13:00 - 17:00
Czwartek, piątek: 8:00 - 12:00 

Poniedziałek: 13:00 - 17:00

Radcy prawni i Adwokaci

N I E O D P Ł A T N E  P O R A D N I C T W O  O B Y W A T E L S K I E

Gmina Bytom Odrzański, Stadion Miejski w Bytomiu Odrzańskim, ul. Sportowa 1
tel. 733 100 922

Nowa Sól, Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna, ul. Piłsudskiego 65
tel. 684 114 140

Poniedziałek: 12:00 - 16:00 
Wtorek: 14:00 - 18:00

Środa: 8:00 - 12:00 
Czwartek, piątek: 13:00 - 17:00

Adwokaci Stowarzyszenia 

Wspierania Aktywności Obywatelskiej „CIVIS SUM”

w Zielonej Górze, Aleja Niepodległości 7a/2

P o r a d ę  p r a w n ą  m o ż n a  u z y s k a ć  w  d n i a c h  i  g o d z i n a c h  p r a c y  P u n k t ó w  p o d  w s k a z a n y m i  n u m e r a m i  t e l e f o n ó w .
I n f o r m a c j a  i  z a p i s y  n a  p o r a d ę  w e  w t o r k i ,  ś r o d y  i  c z w a r t k i  w  g o d z .  1 0 . 0 0 -1 3 . 3 0 ,  t e l .  7 9 0  2 2 7  11 9 .

W  d n i  u s t a w o w o  w o l n e  o d  p r a c y  P u n k t y  n i e  p r a c u j ą .

Straż miejska sprawdza piece 
w domach nowosolan
- Kontrole prowadzimy od początku okresu grzewczego, czyli od października. Do tej pory skontrolowaliśmy ok. 170 miejsc – 
mówi Dariusz Rączkowski, komendant straży miejskiej w Nowej Soli 

Od tego sezonu grzewczego straż miejska zintensyfikowała kontrole palenisk i pieców w do-mach mieszkańców Nowej Soli. - Generalnie ludzie palą drze-wem lub węglem - niejednokrot-nie wysokiej jakości. W dwóch miejscach w Nowej Soli mamy kotłownie zbiorowe, w których jest spalany miał dopuszczony 

w naszym województwie. Je-śli chodzi o jakość powietrza, to faktycznie jest źle, ale nie jest źle, jeśli chodzi o miejsca, które skontrolowaliśmy - podkreśla Dariusz Rączkowski, komendant straży miejskiej w Nowej Soli.Problem zauważa bardziej w jakości pieców i sposobie pa-lenia. 

Jeśli coś nie gra, 
najpierw pouczenie - Stare piece mocno kopcą i źle spalają dopuszczany do spalania materiał. Niestety, zastajemy ta-kie paleniska. Myślę jednak, że z czasem sposób palenia i jakość pieców systematycznie będą się poprawiać – zaznacza Rączkow-

ski.Patrole przeprowadzają kon-trole zarówno w ciągu tygodnia roboczego, jak i ostatnio także w soboty. - Byliśmy już w spo-rej części domów na Pleszówku, skontrolowaliśmy także prawą i lewą stronę od ul. Wojska Pol-skiego, czyli okolice ulic Mickie-wicza i Sienkiewicza. Tych kon-troli w jedną sobotę potrafimy przeprowadzić do 50. Na po-czątku nowego roku zaczniemy kontrole w starej części miasta i w zasobach komunalnych - za-powiada komendant Rączkow-ski.Do tej pory skontrolowano bli-sko ponad 170 miejsc.  - Czy wystawiliście jakieś man-daty? - pytamy komendanta. - Nie, były pouczenia. Przyjęli-śmy taką zasadę, że jeśli coś już faktycznie nie gra, to za pierw-szym razem zawsze jest poucze-nie. One np. dotyczą tego, że ktoś spala płyty z mebli, a tego robić nie może. Kiedy udajemy się na rekontrolę w takie miejsca, to wtedy już wszystko jest w po-rządku – odpowiada komendant Rączkowski.
Kontrole także 
w niedzielę Mówiąc o jakości powietrza, komendant nawiązał do rankin-gu Polskiego Alarmu Smogowe-

go, który ujął Nową Sól w pierw-szej 15 miast z najwyższym stężeniem rakotwórczego ben-zo(a)pirenu. Ranking za 2019 jest dla Nowej Soli efektem pierwszego roku funkcjonowania u nas czujników badających jakość powietrza. Po raz pierwszy gruntownie, na przestrzeni całego roku, dzień po dniu zbierano dane, by ostatecz-nie stworzyć pełny, obiektyw-ny raport wynikający z danych zbieranych przez czujniki. I ten właśnie raport mówi, że stęże-nie benzo(a)pirenu w naszym powietrzu to 700 proc. normy. Miasto jednak smogowi rzuca rękawicę. Nowa Sól przystąpi-ła do programu w ramach LRPO 2020 na wymianę setki pieców w lokalach komunalnych. Na ten cel dostało prawie milion złotych dofinansowania.  - Sam proces wymiany roz-poczniemy w połowie przyszłe-go roku. Tym samym robimy pierwszy krok w kierunku po-prawy jakości powietrza w mie-ście – mówił w tekście o smogu opublikowanym na naszych ła-mach Jacek Milewski, prezydent Nowej Soli.Komendant Rączkowski za-powiada także, że po święcie Trzech Króli kontrole będą się odbywały także w niedzielę. 
Mariusz Pojnar 

(ag)

Jakość pieców w Nowej Soli systematycznie się poprawia
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Dzielnicowi o dobrych sercach:
Największą nagrodą jest dla nas uśmiech Kacperka
Dwóch policjantów zainicjowało akcję pomocy, która osiągnęła niewyobrażalne rozmiary. - Mężczyzna z 9-letnim, schorowa-
nym synem został na święta z jedną kanapą, telewizorem i lodówką, która była pusta – mówi st. sierżant Grzegorz Partatus, po-
mysłodawca przedświątecznej pomocy dla pana Kazimierza i jego synka

Mieszkający w Nowej Soli Kazi-mierz Bartkowiak ze względu na splot różnych życiowych okolicz-ności znalazł się w sytuacji, która nie pozwoliłaby mu zrobić normal-nych świąt Bożego Narodzenia. Jak to wytłumaczyć dziecku, które jak każde inne oczekuje kolacji wigilij-nej i świątecznej atmosfery?Do akcji wkroczyli nowosolscy policjanci. - W trakcie pracy w ra-mach rewiru dzielnicowych dosta-łem informację, że u pana Kazimie-rza źle się dzieje. Dla nas punktem wyjścia było to, że mężczyzna z 9-letnim, schorowanym synem został na święta z jedną kanapą, telewizorem i lodówką, która była pusta... – mówi policjant Grzegorz Partatus. I dodaje: - Ten mężczyzna nie jest osobą, która unika pracy, nie jest uzależniony od czegokolwiek, nie jest osobą, która od czegoś się wymiguje. Dziecko w szkole uczy się, lekcje zdalne dla syna pan Ka-zimierz prowadził na czterocalo-wym, rozbitym telefonie. Z niego się uczył. Mimo że była taka trudna sytuacja, oni sobie poradzili.
 Umilić święta Wykorzystując siłę Facebooka, Partatus zamieścił post, który był początkiem dużej pomocowej ak-cji. Ten wpis uzyskał tysiąc udo-

stępnień. Jako pierwszy do Grzegorza Par-tatusa dołączył sierż. szt. Rafał Wójcik, od ośmiu lat w policji: - Ude-rzyła mnie informacja po pierwszej rozmowie Grzegorza z Kacprem, który mocno ucieszył się ze skar-petek. Poczułem, że musimy mu umilić święta, dać mu zwykły stół, żeby mógł do niego usiąść z ojcem podczas wigilii. Policjantów od samego począt-ku wspierała także asystentka ro-dziny Sara Tarnowska z Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej. - By-łam pod wielkim wrażeniem pasji i zaangażowania tych policjantów – mówi Tarnowska. Pomocowy tercet zaczął działać. - Można powiedzieć, że od ludzi z różnych stron świata – od połu-dnia Polski aż po Holandię – otrzy-maliśmy oferty wsparcia pana Kazimierza. Przez tydzień zebrali-śmy dla jego rodziny praktycznie wszystko, czego potrzebują do ży-cia. A trzeba zaznaczyć, że nie mieli nic – mówi st. sierż. Partatus.Ludzie dobrej woli przekazali meble, które w przedświąteczną sobotę trafiły do domu pana Kazi-mierza. - Piękne było to, że ludzie nie oddawali nam rzeczy, które są im zbędne, ale kupowali nowe – mówi sierż. sztab. Wójcik.Sierżantom, którzy prowadzili akcję, pomogli koledzy z pracy, któ-

rzy po nocnej służbie przyjechali pod blok, w którym mieszka pan Kazimierz.  - Nie ukrywam, że dobrze mi się współpracuje z chłopakami. Wy-starczyło hasło, że jest taka akcja i można się w jakiś sposób zaanga-żować. To fajne uczucie, że można pomóc, a ktoś na tym zyska i będzie miał te święta radosne i szczęśliwe – mówi asp. Sebastian Sawicki, któ-ry także włączył się w meblowanie mieszkania pana Kazimierza.
Szczęście Z kolei w środę 23 grudnia po-licjanci pojechali do pana Kazi-mierza z prezentami. Kiedy we-szli do środka, Kacprowi poleciały łzy szczęścia. - Jestem ogromnie wdzięczny, chciałbym bardzo po-dziękować wszystkim, a szczegól-nie policjantom. Gdyby nie oni, nie udałoby mi się synowi zapewnić takich świąt, jakie będę mógł zro-bić – mówił w środę bardzo wzru-szony Kazimierz Bartkowiak.Policjanci, którzy wcieli się w św. Mikołajów, cieszą się z powodzenia akcji. - Naszym największym szczę-ściem jest też to, że pan Kazimierz jest szczęśliwy. Każdy z nas jest oj-cem, każdy chce, żeby dziecko mia-ło jak najlepiej. Więc tą ojcowską radość dzielimy razem z nim – pod-sumowuje pomysłodawca akcji.  

Sierżant sztab. Wójcik dodaje: - Naszą największą nagrodą jest uśmiech Kacpra. Słowa pochwały dla policjantów płyną od Sary Tarnowskiej, która na co dzień pracuje z potrzebujący-mi rodzinami z Nowej Soli: - Jestem pod ogromnym wrażeniem zaan-gażowania i dobroci serc panów dzielnicowych. Mają w sobie duże pokłady energii, którą chcą spożyt-kować na pomaganie innym. Po-mimo tego, że mają rodziny i dużo pracy, angażują się na sto procent i zawsze z uśmiechem na twarzy. 

Jestem zaszczycona, że mogłam z nimi uczestniczyć w tej akcji, bo współpraca z takimi fajnymi ludź-mi to czysta przyjemność.Już wiadomo, że na akcji dla pana Kazimierza się nie skończy. - Jeste-śmy dalej w kontakcie z panią Sarą. Many od niej sygnały, że potrzebu-jących rodzin na terenie Nowej Soli jest więcej. Nie ograniczamy się na tym jednym działaniu. W miarę możliwości dalej będziemy poma-gać – zapowiada Grzegorz Parta-tus.
Mariusz Pojnar 

Od lewej st. sierżant Grzegorz Partatus, sierżant sztab. Rafał Wójcik oraz 
Kacper i jego tata Kazimierz Bartkowiak

31 grudnia cztery godziny na wypożyczenie książki
W czwartek 31 grudnia wszystkie agendy Miejskiej Biblioteki Publicznej (biblioteka 

główna, biblioteka dla dzieci przy ul. Bankowej 3 oraz filia przy ul. 1 Maja) będą otwarte 
od godz. 10.00 do 14.00. Natomiast w sobotę 2 stycznia biblioteka będzie nieczynna.

(red)

Premier o sylwestrze: Nie wdrażamy godziny policyjnej
Szef rządu powiedział to w niedzielę, odnosząc się do zapowiadanego zakazu przemieszczania się w określonych godzinach 
w sylwestra z powodu pandemii. Ale w rzeczywistości taki zakaz jest zapisany w rozporządzeniu rady ministrów z początku 
ubiegłego tygodnia... - Całkowite ograniczenie konstytucyjnej wolności przemieszczania się bez właściwej podstawy ustawowej 
należy uznać za akt bezprawia legislacyjnego – podkreślił rzecznik praw obywatelskich Adam BodnarWeszła w życie kolejna odsłona tzw. „narodowej kwarantanny”. Jedną z restrykcji ma być wprowa-dzenie godziny policyjnej w sylwe-stra – od 19.00 do 6.00 rano. - Całko-wite ograniczenie konstytucyjnej wolności przemieszczania się bez właściwej podstawy ustawowej należy uznać za akt bezprawia le-gislacyjnego – tak skomentował to rzecznik praw obywatelskich Adam Bodnar.Godzina policyjna trafiła jed-nak do rozporządzenia rady mi-nistrów z poniedziałku 21 grud-nia. W rozporządzeniu czytamy, że przemieszczanie się możliwe jest w dwóch celach:- „wykonywania czynności służ-bowych lub zawodowych lub wy-

konywania działalności gospodar-czej”,- „zaspokajania niezbędnych potrzeb związanych z bieżącymi sprawami życia codziennego”.W niedzielę premier Mateusz Morawiecki zaapelował, żeby syl-westra spędzić w kameralnym gronie najbliższych. I nieoczeki-wanie dodał: - My godziny policyj-nej nie wdrażamy. Aby ona mogła być zastosowana, to za zgodą pre-zydenta należałoby wdrożyć stan wyjątkowy. Uważamy, że dziś nie jest to niezbędne, bo ustawa o sta-nie zagrożenia epidemicznego daje nam wszystkie instrumenty, może poza właśnie tą godziną policyjną. Morawiecki podkreślił też:  - Bardzo gorąco apelujemy o nie-

przemieszczanie się i nieużywa-nie fajerwerków. Wiem, że nie tego oczekiwaliśmy po sylwestrze, ale w tym roku tak właśnie powinno to wyglądać.W niedzielę, późnym wieczo-rem, w Dzienniku Ustaw pojawiło się kolejne rozporządzenie. Ale nie zmienia zapisów wcześniejszego, jeśli chodzi o kwestię liberalizacji godziny policyjnej...Co zmienia „narodowa kwa-rantanna”? Wszedł w życie za-kaz przemieszczania się bez ro-dzica lub prawnego opiekuna dla osób poniżej 16. roku życia od poniedziałku do piątku w godz. 8.00-16.00 (wyjątek: półkolonie). Znowu jest ograniczenie w funk-cjonowaniu galerii handlowych. 

W nich otwarte są tylko sklepy spożywcze, z prasą i książkami, drogerie, apteki, salony fryzjer-skie i kosmetyczne oraz wielkopo-wierzchniowe sklepy meblowe.Z hotelów mogą skorzystać m.in. służby mundurowe, medycy, pa-cjenci szpitali specjalistycznych czy ośrodków COS, cudzoziemcy.Po tym, jak zostały otwarte sto-ki narciarskie, ponownie są za-mknięte. „Infrastruktura sportowa do-stępna tylko w ramach sportu za-wodowego” – czytamy na stronie KPRM.Przyjeżdżających do Polski transportem zorganizowanym czeka 10-dniowa kwarantanna. Są ograniczenia w transporcie 

zbiorowym: „50 proc. liczby miejsc siedzących albo 30 proc. licz-by wszystkich miejsc siedzących i stojących, przy jednoczesnym pozostawieniu w pojeździe co naj-mniej 50 proc. miejsc siedzących niezajętych”.Rząd przedłużył również do-tychczasowe zakazy i ogranicze-nia. M.in.: limit w kościołach – 1 wierny na 15 m kw.; zakaz organi-zacji wesel czy komunii; zamknię-te siłownie, kluby fitness, aquapar-ki, restauracje – posiłki na wynos; godziny dla seniorów nadal od po-niedziałku do piątku, 10.00-12.00. Żłobki i przedszkola bez zmian.Tzw. „narodowa kwarantanna” ma potrwać do 17 stycznia.
Mateusz Pojnar
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Wykorzystuję drugą szansę
- 10 lat temu w Boże Narodzenie siedziałem na wózku, paliłem papierosa, płakałem i pytałem: dlaczego mi się to przytrafiło? 
– wspomina Marcin Oleksy. Po wypadku stracił nogę. Dziś wrócił do sportu: trenuje młodzież, gra w lidze dla zawodników po 
amputacji. Znowu robi to, co kochał od dziecka

Rok 2010, 20 listopada. Poranek w Zielonej Górze. Początek week-endu. Na Szosie Kisielińskiej trwa-ją roboty, robotnicy łatają dziu-ry w drodze. Jeden z nich, Marcin Oleksy, staje tyłem do jezdni, na wprost maszyny. Jego wujek roz-prowadza asfalt. W pewnym mo-mencie wielki huk, uderzenie. Wujek zdążył jeszcze przekląć, Marcin już leży na ziemi. Rozgląda się, wokół jest pełno krwi. - Wtedy pytałem sam siebie, czy będę żył. To było dla mnie najważ-niejsze – mówi mi Marcin. - Byłem przestraszony, w szoku.- Nagle z nieustalonej przyczyny wjechał w nich 81-letni kierowca, który prowadził malucha – mówi-ła w „Tygodniku Krąg” 10 lat temu Małgorzata Stanisławska, rzecz-niczka zielonogórskiej policji. - Je-den z robotników na skutek ponie-sionych obrażeń stracił nogę. Jego kolega także został ranny. Spraw-dziliśmy, roboty były prawidłowo oznakowane. Kierowca samocho-du był trzeźwy.Tym robotnikiem, który stracił nogę, był Marcin Oleksy, utalen-towany bramkarz Korony Kożu-chów, a wcześniej Arki Nowa Sól.Przyjaciele mówią na niego Olo.Ale wróćmy na Szosę Kisieliń-ską. Po Marcina przyjeżdża karet-ka. Zabiera go do szpitala.
GolonkaMarcin: - Po operacji obudzi-łem się i zobaczyłem całą rodzi-

nę. Wiadomo, były łzy. Ale posta-nowiłem sobie z tego wszystkiego od razu zażartować. Kazałem im spieszyć się do supermarketu, bo na pewno załapią się na golonecz-kę z mojej łydki. To nie było tak, że się załamałem. Chciałem to obró-cić w żart, żeby rodzina mniej to przeżywała. Ewelina, moja narze-czona, była w ciąży. Miała rodzić za trzy-cztery miesiące. Jasne, bywały jakieś trudne mo-menty, bo taki wypadek jednak sprawia, że tracisz swoje poprzed-nie życie. Z drugiej strony myślę, że teraz lepiej mi się żyje. Dosta-łem drugą szansę i lepiej ją wyko-rzystuję. Ten wypadek coś mi dał.10 lat temu w Boże Narodzenie siedziałem na wózku na balkonie, paliłem papierosa, płakałem i py-tałem: dlaczego mi się to przy-trafiło? Dlaczego trafiło na mnie? Dziś patrzę na to tak, że może i le-piej. Bo gdyby to przytrafiło się komuś innemu, to wiem, że łatwo się po tym załamać. Taki wypadek przynosi określone konsekwencje i wielu ludzi straciłoby optymizm w stosunku do życia. Dlatego chcę powiedzieć coś tym, którzy przeżywają podobne dramaty: trzeba walczyć, szybko ułożyć sobie to szybko w głowie. Nie ma co się załamywać. Nie pod-dawajcie się.Teraz już nie wracam do wypad-ku. Nie jest tak, że boję się o tym mówić, ale nie wracam. Bliscy i ro-dzina byli kluczem, żeby to prze-trwać. Za chwilę miałem zostać oj-

cem i to nie był czas na załamkę. Ewelina mi wtedy pomogła. Bar-dzo jej za to dziękuję. Można po-wiedzieć, że była moim aniołem. Zajmowała się mną dużo lepiej niż pielęgniarki czy lekarze. Po ope-racji miałem bóle fantomowe, nie pomagały mi leki. Musiałem się czasem wykrzyczeć, a ona przyj-mowała to ze spokojem. Jestem jej za to wdzięczny.Tak, była moim aniołem. Spadła mi z nieba. Czy ją kocham? Oczy-wiście. Inaczej nie byłbym z nią od tylu lat. 
Miłość- Czas po wypadku był bardzo trudny. Musiałam stawić temu czoła – mówi Ewelina. - Wszyst-ko spadło na moją głowę, a za chwilę miałam rodzić. Można po-wiedzieć, że w pewnym okresie miałam w domu dwójkę dzieci, do których musiałam wstawać w nocy. Zawsze mówię, że to ja noszę spodnie w tym domu. Gdy szliśmy na spacer, pchałam wózek inwalidzki, a Marcin pchał wózek dziecięcy. Trochę to śmiesznie wy-glądało [uśmiech]. Ale przebrnęli-śmy przez to. To już jest za nami. Marcin przez to przeszedł.Jak? Kluczowe były narodziny Tomka. Marcin miał momenty za-łamania. Rzucał czasem, że nie chce żyć, a ja próbowałam mu to wszystko jakoś tłumaczyć. Że żyje dla mnie i naszego synka. W za-sadzie do dzisiaj ma takie chwile, że wstanie, rzuci protezą i spyta: dlaczego to spotkało akurat mnie? Przychodzą takie zawahania. Oczywiście on potrafił śmiać się z tego wypadku, ale to były pozo-ry. Gdy zostawaliśmy sami, ściągał maskę. Na mojej głowie było też wypełnia-nie licznych papie-rów, żeby po tym wypadku od pań-stwa dostać śmiesz-ne pieniądze.Marcin jest do-brym człowiekiem. Jednocześnie bar-dzo zawziętym, jak sobie coś postanowi. I to mu pomogło. 
NygusKamil, brat Mar-cina: - To była dla nas rodzinna trage-dia. Miałem wtedy 15 lat, byłem gów-niarzem, który nie rozumiał świata. Też zresztą grałem 

w piłkę i tak jak Marcin stałem na bramce, nie wyobrażam sobie, jak ja bym przeżył taki dramat. Mar-cin ma wrodzone poczucie humo-ru i po czasie zrozumiałem, że to normalne, że się nie załamał. Uwa-żam, że przeżył to w miarę spokoj-nie. A widzi się nieraz, jak ludzie użalają się nad sobą. Jestem pełen podziwu. Zawsze był charakternym człowiekiem, takim nygusem, ale normalnym [śmiech]. To wyniósł również z bo-iska. Może być przykładem dla lu-dzi, którzy mają za sobą jakąś tra-gedię, że można po tym wrócić. Że można wszystko. Bardzo pomogła mu też Ewelina. Marcin nie miał czasu na załamkę. Kiedy patrzę na to, jak brat wró-cił do piłki, myślę sobie, że warto wracać do marzeń i je spełniać. Dalej nie jest mi łatwo o tym mó-wić. Wracamy do bolesnej historii sprzed lat, ale to już przeszłość. 
Patrzenie- Gdy założyłem protezę, na po-czątku mi przeszkadzała, rani-ła mnie. Nie była taka, jaką bym chciał, przez co się denerwowa-łem – wspomina Marcin. - Musia-łem na nowo nauczyć się chodzić, bo sporo czasu spędziłem na wóz-ku. Myślałem: będzie proteza, za-łożę ją i sobie pójdę. Myliłem się. Jak pierwszy raz wstałem na pro-tezie, nie potrafiłem zrobić kroku. Chociaż amputacja nogi i tak nie jest aż takim problemem jak choć-by amputacja ręki – wtedy musisz uczyć się od nowa wielu czynno-ści. Pierwsze cztery-pięć lat by-łem skryty, jeśli chodzi o protezę. Widziałem, że ludzie mi się przy-glądają. Nie chodziłem w krótkich spodenkach. Po amputacji czuje 

się ten wzrok, on męczy. Ludzie nie patrzą ci w oczy, tylko na protezę.Osiem lat trwała batalia sądowa o to, żeby ubezpieczyciel zapewnił Marcinowi porządny sprzęt orto-pedyczny czy pieniądze na reha-bilitacje. - Wygrałem i teraz nie muszę się o to martwić – podkre-śla Olo. - Zrobiliśmy elektroniczną protezę, w której stopa się ugina. Po poprzedniej miałem wadę cho-dzenia i dopiero, gdy założyłem nową, poczułem taką normalność. Ludzie tej protezy albo w ogóle nie zauważają, albo myślą sobie, że po prostu boli mnie noga, dlatego ku-leję.
BramkarzDziś Marcin zajmuje się na co dzień przede wszystkim wycho-waniem Tomka i Tosi, która uro-dziła się trzy lata temu. Hoduje też gołębie sportowe. Ale co z piłką? Ważnym krokiem, by do niej wrócić, był dla niego za-kup specjalnej protezy do biega-nia. Przybliżyła go do powrotu do sportu, który kochał od dziecka.  - Pamiętam pierwszy moment, kie-dy zacząłem w niej biec – uśmiecha się Olo. - Byłem taki szczęśliwy. Po ośmiu latach zapomniałem już, jak się biega. Usłyszałem wtedy, że le-piej biegam, niż chodzę. W końcu postanowiłem pierwszy raz za-grać z synem w piłkę. Kolega, To-mek Bernas, otworzył nam orlika w Modrzycy. No i zagraliśmy.I już poszło. Półtora roku temu Marcin Oleksy został trenerem bramkarzy w Akademii Piłkarskiej Dziesiątka. Organizuje dzieciakom zajęcia raz w tygodniu. Przychodzi na nie ponad 10 zawodników – od 8- do 13-latków. Na nich wykonu-ją różne ćwiczenia, ale Marcin sam 

Marcin Oleksy, trener Akademii Piłkarskiej Dziesiątka (fot. Karol Kolba)

Trener Oleksy ze swoimi zawodnikami (fot. Karol Kolba)
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również pokazuje parady. - Staram się to robić na prawą nogę – precy-zuje. - Czy orteza mi przeszkadza? No jest taka myśl, że coś się może stać, bo to jednak jest metal. Pa-miętam na pierwszym treningu, jak mój zawodnik mocno uderzył i sam byłem w szoku, że to obroni-łem. To mi potwierdziło, że da się z tym bronić. Potrafię przeskoczyć przez metrową przeszkodę i zro-bić fikołka, tak że nie jest źle. Czyli znowu ta piłka. Ciągnęło wilka do lasu. Brat Marcina: - Jest bardzo za-jarany tym trenowaniem dziecia-ków. Czasem do mnie zadzwoni i opowiada, co zrobił dzisiaj na tre-

ningu z młodymi. Ma do tego za-pał.- Jestem bardzo zadowolony z tych chłopaków i mam nadzie-ję, że oni są zadowoleni ze mnie – mówi Olo. - Nowa Sól zawsze słynęła z dobrych bramkarzy. Sam kiedyś dużo nauczyłem się od Piotrka Łobody czy Zbigniewa Pawa. Trzeba włożyć dużo pracy, żeby wyszkolić dobrego golkipe-ra. Mnie to trenowanie strasznie nakręca. Gdy widzę chłopaków wchodzących na boisko, dosta-ję pozytywnego kopa. Nie wie-działem, czy sobie poradzę, ale od pierwszego treningu poczułem się świetnie. - Dzieci pytały cię, dlaczego masz protezę? – pytam.- „A co ty, trener, tam masz?”. To odpowiadałem: a taką nogę. Ale mało było tych py-tań bezpośrednio do mnie. Bardziej przyglądali się i mówili do siebie „widziałeś, jaką trener ma nogę?”. Ja się z tego śmie-ję, mówię: chodź, zobaczysz z bli-ska, nie musisz się tak przyglądać. To też jest ważne dla dzieci, żeby one w przyszło-ści wiedziały, jak się zachować, gdy spotkają osobę podobną do mnie. Muszą wiedzieć, że prowadzimy normalne życie, tylko nie mamy jakiejś części cia-ła.

WzórEwelina: - Namawiałam go, żeby wrócił do piłki. Jestem szczęśli-wa, że tak się stało. Widziałam, że oczekiwał od naszego Tomka gry w piłkę, bardzo tego chciał. I Tomek trenuje, ale teraz Mar-cin nabrał dystansu, mówi, żeby przede wszystkim wybrał swoją drogę. Zauważyłam, że ten nacisk na Tomka jest słabszy, odkąd sam wrócił do futbolu. Paweł Błaszczak, szef szkółki, gdzie pracuje Marcin: - Gdy odszedł od nas trener bramkarzy, szukali-śmy nowego. Rozpytywałem ludzi, czy znają kogoś, kto mógłby u nas trenować dzieci. I Kamil Ozgo-wicz, kolega, mówi mi, że przecież trenera bramkarzy to ja już w aka-demii mam wśród rodziców. Bo syn Marcina u nas trenuje. Prze-myślałem to i zapytałem, czy chce spróbować. Zgodził się. Wiadomo, że w związku z tym wszystkim rodziły się jakieś pytania, ale po pierwszym treningu wiedzieliśmy już, że to jest to. Jakość tych trenin-gów jest bardzo dobra. Marcin ra-dzi sobie doskonale, a zawodnicy są zaangażowani. Jak pójdziesz na jego trening, nie zauważysz różni-cy w tym, że ma protezę. Wrócił na dobre i bardzo się z tego cieszę, bo znam Marcina od dawna, miesz-kaliśmy kiedyś na jednym osiedlu. On jest niezwykły. Zapracował so-bie na to wszystko sam i fajnie, że mogłem mu w tym jakoś pomóc.Wspomniany przez Błaszczaka Kamil Ozgowicz, kolega Marcina: - Podsunąłem Pawłowi pomysł, żeby to Marcin został trenerem bramkarzy, bo kiedyś go spotka-łem i Olo powiedział mi, że tak na-prawdę dziś nie jest problemem zorganizować taki trening bram-karski. To mi weszło do głowy, przecież trenera mamy na wycią-gnięcie ręki. Dzieci, obserwując Marcina, mają dobry wzór. A po drugie – to nasz kolega, przecież kiedyś z nim graliśmy. Wiemy, co się wydarzyło, a teraz znowu robi to, co kocha. On może być dla ludzi inspiracją. Wiesz, to chyba cechuje nas wszystkich, którzy wychowa-li się grając w grupach młodzieżo-wych Arki. Trener, pan Przemek Gusta, wpajał nam pewne rzeczy, które budowały charakter. To, co usłyszysz za młodu od trenera, kształtuje twoje życie. Fajnie spę-dziliśmy to dzieciństwo.Przemysław Gusta, pierwszy trener Ola: - Marcin był bardzo dobrym bramkarzem, miło wspo-minam treningi z nim. Mieszkał w bloku naprzeciwko stadionu. Pamiętam, że jak nie miał z kim zostawić swojego brata, a chciał koniecznie być na treningu, to też go zabierał na zajęcia.  - Jesteście bramkarską rodziną. Twój syn też stanie w bramce? – pytam Marcina Oleksego.- Waha się – Olo się śmieje. - Na początku rzeczywiście chciałem, żeby bronił. Ale pozycję wybierze sobie sam. Ze mną było podobnie, kiedyś wolałem grać w polu, ale 

później stwierdziłem, że jednak zostanę bramkarzem. Jak zaczą-łem prowadzić treningi bramkar-skie, na kilka z nich wziąłem Tom-ka i stwierdził, że już nie chce być golkiperem, bo za dużo od niego wymagam. Ale przecież musia-łem. Chciałem, żeby wszystko ro-bił dokładnie. Czy będzie bronił? Musi sam zdecydować, czy w ogóle będzie chciał grać w piłkę. To jego decyzja.
LegiaW tym roku Marcin zaczął grać również w ekstraklasie ampfutbo-lu. „To rodzaj piłki nożnej – czytam w internecie – rozgrywanej przez zawodników po jednostronnej am-putacji kończyny dolnej (w przy-padku graczy z pola) lub kończy-ny górnej u bramkarzy”. - Dlatego czasem żałuję, że nie ucięli mi ręki. Wtedy znowu byłbym bramka-rzem – żartuje Olo.I opowiada: - Zaczęło się w Polko-wicach. Tam była drużyna, która grała w ekstraklasie, ale później to się rozsypało i tamtejszy trener chciał ułożyć ze-spół na nowo. Nic z tego nie wycho-dziło. Wtedy pojecha-łem do Poznania, żeby grać z Wartą. Tu mi się podoba, trenują fajni lu-dzie. Fantastycz-nie mnie przyję-li. W Polkowicach było nas nieraz czterech-pięciu, a w Poznaniu oko-ło 20. Wchodzę do szatni i czuje się tak jak kiedyś. Od-najduję ten klimat. Wróciły wspo-mnienia.Czy mi tego brakowało? Na pew-no odczuwałem brak spotkań z ko-legami z boiska, pogrania w piłkę. To przyszło później, bo zaraz po wypadku nie miałem czasu na myślenie o tym – w drodze był To-mek, do tego problemy zdrowotne. W 2011 r. zorganizowaliście dla mnie charytatywny turniej miko-łajkowy i wtedy to wróciło. Coś we mnie drgnęło.Ostatnio byłem na pierwszym ampfutbolowym turnieju. Wy-szedłem w pierwszym składzie z Legią Warszawa, gdzie grają re-prezentanci Polski, i na począt-ku byłem nieco zagubiony. To jest bardzo wysoki poziom i po 10 mi-nutach wysiadłem kondycyjnie. Ale zobacz: gdyby nie wypadek, pewnie nigdy nie zagrałbym z Le-gią Warszawa. Potem, z Wisłą Kra-ków, szło mi już lepiej.
PłynąDariusz Sylwestrzak z Warty Poznań, trener Marcina Oleksego: - W tej odmianie piłki nożnej naj-

ważniejsza jest chyba głowa. Mo-toryka też, bieganie ramionami, bo są zawodnicy, którzy na boisku płyną, tak lekko poruszają się na tych kulach. Ale najbardziej istot-na jest przede wszystkim mental-ność. Czy ktoś pomimo przeszkód, które go spotkały w życiu, podej-mie to wyzwanie. Tak, trenuję bohaterów, ludzi, którzy dają nam wszystkim przy-kład. Gdy prowadzę trening pił-karzy w pełni sprawnych i oni mi narzekają, że jest ciężko, że nie mają czasu, to jako przykład po-daję im ampfutbolistów. Oni mimo wszystkich przeciwności losu są często bardziej zaangażowani w grę, w życie klubu. Są wzorem. Warto czasem spojrzeć na nasze życie z boku. Osoby w pełni spraw-ne czasem nie doceniają tego, co mają na co dzień.Marcin radzi sobie dobrze, ale póki co jego motoryka nie jest jesz-cze taka, jak chcemy. Nie potrafi jeszcze tak dobrze i długo biegać o kulach, żeby wytrzymać cały ampfutbolowy mecz. Bieganie 

o kulach sprawia najwięcej kło-potów ludziom, którzy zaczynają uprawiać ten sport. Będziemy nad tym pracować i jak Marcin dojdzie do tego poziomu, że wytrzyma 10--20 minut meczu, będziemy mieli z niego bardzo duży pożytek. Technika jest u niego na wyso-kim poziomie. Ma dobrze ułożoną stopę, wie, jak się ustawić. Widać, że grał w piłkę – tacy zawodnicy mają łatwiej – i jak już dostanie ją na treningu, to zazwyczaj jest gol.
Wstajesz!Rok 2020, 22 grudnia. Wieczór w Nowej Soli, boisko na osiedlu Konstytucji. Marcin prowadzi tre-ning bramkarski. Młodzi chłopcy słuchają jego instrukcji.Krzyczy do zawodników: w pra-wo, na płotek! Brawo! Na płotek! Mocno! Za szybko! Musisz obser-wować piłkę, a nie rzucać się na pamięć. Szybciej wstajesz. Bra-wo!Olo jest szczęśliwy.

Mateusz Pojnar  

Olo z czasów gry w Koronie Kożuchów

Marcin miał już okazję zagrać z Legią Warszawa (fot. AmpFutbol Polska)

Oleksy jest teraz inspiracją dla młodych zawodni-
ków (fot. Karol Kolba)
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Spacerkiem po Czasie: Ulica Chrobrego
Nie bez powodu dzisiejsza ul. Chrobrego przed 1945 r. nosiła nazwę Kusserhauptstrasse, którą można przetłumaczyć jako głów-
ną ulicę miejscowości Kusser. Swojego czasu była bowiem najważniejszą arterią tej dzielnicy, która po wojnie zmieniła nazwę 
na Pleszówek

Kiedy zerknie się na mapę na-szych okolic z końcówki XIX wie-ku, tak po prawdzie ówczesna wieś Kusser składa się z dwóch szer-szych kresek oblepionych czarnymi kwadracikami – to dzisiejsze ulice Chrobrego i Zamiejska, a kwadra-ciki to ówczesne zabudowania. Jest jeszcze jedna kreska – to dzisiejsza Zielonogórska, ale tam kwadraci-ków jest tyle, co palców u dłoni nie-ostrożnego stolarza.O ile wielu mieszkańców Nowej Soli wie, gdzie jest Pleszówek, tak ze znajomością topografii ulic tej dzielnicy jest problem – nie są zbyt szeroko w mieście znane niuanse szczegółowego położenia nazw ulic związanych z zawodami czy kró-lami. Jednak jeden z królów-patro-nów ma pozycję uprzywilejowaną, 

bowiem gdzie leży ul. Chrobrego, wiedzą chyba wszyscy.
Niegdyś osobna wieśWarto na wstępie chyba odnieść się do Pleszówka w ogóle. Niegdyś była to osobna wieś, z początkami sięgającymi aż XIII wieku. Na wie-lu starych mapach Kusser znaj-dziemy, choć Nową Sól jeszcze nie-

koniecznie. Ul. Kusserhauptstrasse, czyli dzisiejsza Chrobrego, była głów-ną arterią tej niewielkiej wsi. O jej ważności świadczyło choćby, że to przy niej powstało kilka skle-pów, restauracja, szkoły czy po-mnik poległych w I wojnie świato-wej. W 1928 r. wieś Kusser została włączona do miasta Neusalz. Wraz z nią niemal 2 tysiące mieszkają-cych w niej osób stało się nowoso-lanami.Po 1945 r. dzielnicę wstępnie na-zwano Koserz, jednak szybko przy-lgnęła do niej nazwa Pleszówek. Stało się tak za sprawą nowych mieszkańców dzielnicy – jako swo-je miejsce do życia wybrali tę część miasta osiedlający się tu miesz-kańcy z Wielkopolski, wśród nich 

także ci z Pleszewa. Stąd nazwa – mały Pleszew, czyli Pleszówek. Co ich sprowadziło właśnie w te oko-lice Nowej Soli? Być może fakt, że można było sobie zająć niewielki dom z kawałkiem ogródka, że do-okoła było sporo łąk, co pozwalało na dość samodzielne życie w kwe-stii zaopatrzenia w jedzenie w po-czątkowym okresie – warzywa, drób, jakaś świnka, a nawet krowa 

były na porządku dziennym. Wszak jeszcze w latach 80. zdarzało się, że po ul. Chrobrego maszerowały wła-śnie krowy wyprowadzane na łąki, choćby te przy Czarnej Strudze czy przy wale nieopodal oczyszczalni ścieków, a mieszkańców masowo budziło pianie kogutów. Nie da się też ukryć, że wielu mieszkańców przywiozło ze sobą wielkopolski porządek, schludność i czystość przydomowych podwórek – jest ja-kością, która przy Chrobrego zosta-ła do dziś. Jak długa jest ta ulica? Zaczyna się od krzyża przy ul. Zielonogórskiej, a kończy się w... stawie. To lokalnie zwany Pierwszy Staw. Czy jest jesz-cze w mieście ulica, która kończy się szlabanem, a za nim jest stawek? Chyba nie. Długość ulicy to ponad kilometr. Wzdłuż niej znajdziemy kilkadziesiąt numerów, w większo-ści zgrabnych, parterowych dom-ków z poddaszem, zbudowanych sto lat temu z hakiem. Zaledwie kil-ka jest nieco wyższych.Ważność ulicy Chrobrego dla ca-łej dzielnicy to również szkoła. Po 1945 przez kilkadziesiąt lat, aż do lat 80., w dawnych poniemieckich szkołach, położonych obok siebie, uczyły się dzieci. Na początku było to jedynie 26 uczniów w dwóch kla-sach, 15 lat później – już ponad 500. Ten fakt spowodował konieczność budowy nowej szkoły przy ul. Bota-nicznej, gdzie przeniesiono starsze roczniki, a do starej szkoły między ul. Chrobrego a wałem przeciw-powodziowym chodzili tylko naj-młodsi uczniowie. Ostatecznie z końcem lat 80. edukacja opuściła niemal 150-letnie budynki szkoły, a klasy zamieniono na mieszkania.
Szklanki nie skaczą już 
w szafkachPrzy końcu ul. Chrobrego znajdu-je się plac, niegdyś o wiele bardziej ważny niż dziś. Warto zwrócić uwa-gę na niemal 150-letni Dąb Pokoju. Piękne drzewo na pewno wiele by 

nam mogło opowiedzieć, osobiście chętnie bym posłuchał.Warto zerknąć na specyficz-ne miejsce nieopodal. Kiedyś był tu pomnik poświęcony poległym w I wojnie światowej. Wypisane były nazwiska tych wszystkich chłopców ze wsi Kusser, którzy po-szli w świat się bić i nigdy do domu nie wrócili. Pomnik podzielił miej-sce podobnych obiektów na Zie-miach Odzyskanych – przestał nie tylko być istotny, ale wręcz zaję-to się, by o nim zapomniano, by niemieckość tych ziem wymazać. Szybko zaadaptowano to miejsce na coś w rodzaju plenerowej kapliczki. Pleszówek przez wiele lat nie miał swojego kościoła i to miejsce nie-daleko dębu służyło mieszkańcom jako namiastka miejsca kultu. Od-bywały się tam choćby specyficz-ne nabożeństwa majowe, starsze mieszkanki okolic zbierały się, wy-ciągały książeczki do nabożeństwa, modliły się i śpiewały. Takie obraz-

ki można było obserwować w tym miejscu jeszcze w latach 80.Miejsce przy dębie wiele lat było istotne dla mieszkańców z innego także powodu. O określonej po-rze roku pojawiały się na Pleszów-ku plakaty informujące, że odbę-dzie się obowiązkowe szczepienie psów. To właśnie na plac na końcu ul. Chrobrego przyjeżdżał wetery-narz, a ludzie z dzielnicy odpinali 

te wszystkie kosmate ni to psy, ni to małe niedźwiedzie i pokazywali im świat, który okazywał się więk-szy niż pilnowane podwórko.Przy placu na końcu ulicy stał też jeszcze jeden ważny budynek – Sala Palmowa, czyli restauracja ze sporym ogrodem i dużą, zdobio-ną w palmy salą. Jeszcze długo po wojnie to miejsce służyło miesz-kańcom, odbywały się tu większe uroczystości rodzinne czy bale syl-westrowe. Dziś po Sali Palmowej pozostało bardzo niewiele, jedynie fragmenty dawnego ogrodu, który dziś wzięły w posiadanie pszczo-ły mieszkające w pobliskich ulach i rozpędzone wrodzoną pienno-ścią krzaki. Przy placu także znaj-dziemy kolejny relikt z dawnych dziejów– dawną siedzibę straży pożarnej, ceglany budyneczek o uj-mującym wyglądzie.Dziś krów na Chrobrego już nie ma, ba – drób to ogromna rzadkość. Nie ma nabożeństw majowych, nie 

ma imprez w Sali Palmowej ani dzieci w szkołach. Stary bruk za-stąpił cichy asfalt i szklanki nie ska-czą już w szafkach po przejechaniu samochodu. Trzy przystanki, je-den sklep, dużo spokoju, żadnych tłumów na ulicy. I choć Chrobrego to nadal jedna z głównych ulic Ple-szówka, w jakiś przedziwny spo-sób stała się ulicą boczną.
Marek Grzelka 

W szkole podstawowej przy ul. Chrobrego w pewnym momencie uczyło się 500 uczniów (fot. Jerzy Włodarek/
Nowa Sól Wczoraj)

Ulica Chrobrego w roku 1960, jeszcze z brukowaną nawierzchnią drogi 
(fot. Włodzimierz Lewicki/Nowa Sól Wczoraj)

Ważne elementy ul. Chrobrego na kartce pocztowej. Budynek szkoły, plac 
z dębem na końcu ulicy oraz dawny sklep, w którego miejscu stoi dziś pa-
wilon PSS Społem (fot. Muzeum Miejskie w Nowej Soli)

Wnętrze dawnej Sali Palmowej, która znajdowała się na końcu ul. Chro-
brego (fot. Muzeum Miejskie w Nowej Soli)
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Łukasz Kozłowski: Każdy rejs to było wyzwanie
Przyszłość? Obieram kurs na Nową Sól
O ostatnich siedmiu latach zawodowego życia, Zefirze, Lagunie i działalności stowarzyszenia Odra dla Turystów opowiada jego 
prezes Łukasz Kozłowski. Od stycznia stowarzyszenie przestanie być armatorem statków, ale sam Kozłowski nie rozstaje się 
z Nową Solą. Będzie działał w nowej roli  

Mariusz Pojnar: Kiedy roz-
mawialiśmy siedem lat temu, 
jak obejmowałeś funkcję pre-
zesa stowarzyszenia Odra dla 
Turystów, powiedziałeś, że „po-
starasz się nie zawieść danego 
zaufania”. Podołałeś temu za-
daniu? 

Łukasz Kozłowski: Nie mi to oceniać, ale zrobiłem wszystko, co w mojej mocy, żeby tego da-nego zaufania nie zawieść. Trak-towałem tę pracę jak wyzwanie, któremu muszę sprostać. Wie-działem, ile osób jest zaangażo-wanych w ten projekt, jak wiele pracy kosztowało to tych ludzi i nie chciałem tego najzwyczajniej zepsuć. Siedem lat to dobry czas, żeby podsumować wykonaną pracę. I uważam, że zrobiliśmy kawał dobrej roboty. Nie było łatwo, bo były różnego rodzaju przeciw-ności, chociażby kłopoty z pozio-mem wody w Odrze.  Myślę jednak, że wycisnęliśmy z tych siedmiu sezonów wszyst-ko, co można było wycisnąć. Na-sze pływanie należy rozdzielić na dwa odcinki i statki – Zefira i La-gunę – bo choć obydwa są nasze, to funkcjonowały trochę w dwóch różnych światach, jeśli chodzi o żeglugę. Wynikało to z powo-dów hydrologicznych, ale także z potencjału turystycznego i ilości mieszkańców tych dwóch obsza-rów. Przypomnę, że Zefir pływał między Krosnem Odrzańskim a Kostrzynem nad Odrą, a Laguna między Głogowem a Cigacicami. Na odcinku lagunowym jest głębsza i bardziej stabilna woda, jeśli chodzi o jej poziom. Z kolei tam, gdzie pływał Zefir, rzeka nie-stety nie była dla nas łaskawa. Jednak sam fakt, że sto tysięcy osób gościło na naszych pokła-dach, świadczy o tym, że było dla kogo to wszystko robić. Wykona-liśmy ponad 3,5 tys. rejsów, stara-liśmy się także działać na innych polach, żeby wykorzystać statki do promocji naszych gmin.   Myślę, że stanęliśmy na wyso-kości zadania, ale oczywiście oce-nę pozostawiam naszym miesz-kańcom i turystom. 
Pamiętasz swój pierwszy 

rejs?Niestety nie, ale był taki szcze-gólny, który wspominam w luź-niejszych rozmowach. Płynęliśmy z grupą rowerzystów z Nowej Soli do Sulechowa. To był rok 2014, bo-dajże czerwiec. Wtedy woda była za wysoka, a to też nie jest dobre, bo zmniejszają się prześwity pod 

mostami i można się pod nimi zwyczajnie nie zmieścić. Spieraliśmy się z kapitanem, który twierdził, że mogą pojawić się trudności z przejściem pod sta-rym mostem w Cigacicach. Jednak uparłem się, że damy radę. Z mo-ich wyliczeń wynikało, że przeje-dziemy. A przypomnę, że praco-wałem wtedy może dwa czy trzy miesiące, więc byłem zielony. Na szczęście dzięki doświadczeniu załogi wszystko skończyło się tak, jak powinno, a moje wyliczenia okazały się poprawne [uśmiech]. 
Zmieściliście się na zapałki 

czy był zapas? Było jeszcze kilkanaście centy-metrów zapasu, a na górnym po-kładzie musieliśmy... kucać. Na-szym pasażerom powiedziałem wtedy, że ta atrakcja była w cenie biletu [uśmiech]. 
Sytuacji stresowych było 

pewnie sporo, ale też kilka po-
wodów do dumy.  Oczywiście, że było niekiedy nerwowo, ale skupmy się na tych miłych chwilach. Trzy razy z rzę-du zdobyliśmy Lubuską Perłę Tu-rystyki. W 2017 dostaliśmy nagrodę w plebiscycie internautów Wir-tualnej Polski i Polskiej Organiza-cji Turystycznej na najlepszy pro-dukt turystyczny w kraju. Zasady były takie, że każde wojewódz-two wystawiało swojego „konia”. Nam zaufano na tyle, że reprezen-towaliśmy Lubuskie. Głosowanie 

odbywało się w internecie. Oka-zało się że, zdeklasowaliśmy całą konkurencję w kraju. Dla mnie to był największy sukces zawodowy, to na pewno. Gala, podczas któ-rej miałem możliwość odebrać tę nagrodę, była dla mnie bardzo przyjemnym, zawodowym prze-życiem. Każdy lubi, kiedy jest do-ceniany. Mieliśmy też Diament Lubuskiej Turystyki. To nagroda przyzna-wana przez branżę turystyczną, więc ma swój wydźwięk. Diament wisi na Zefirze i muszę go zabrać, zanim sprzedamy statek.
Zefir idzie na sprzedaż, Lagu-

na zostaje w Nowej Soli.Takie są ustalenia gmin, które są właścicielami jednostek. For-malnie rola stowarzyszenia OdT jako armatora dobiega końca. Mamy umowę użyczenia obu jed-nostek do końca roku.   Tak jak powiedziałeś, Laguna zostaje w Nowej Soli. Drugi sta-tek jest świeżo po wizycie rzeczo-znawcy. Kompletuję też kilka do-kumentów, żeby ta wycena była bardziej miarodajna i decyzję po-dejmą właściciele. Przygotowania idą w kierunku sprzedaży. 
Smutno ci będzie rozsta-

wać się z Zefirem i stowarzy-
szeniem, czemu dałeś wyraz 
na Facebooku. „Było wszystko 
– wyzwania, nerwy, sukcesy, 
porażki, szkoła życia i szkoła 
pokory, niedospane noce i kil-
ka powodów do dumy, zreali-

zowane pomysły 
i niespełnione pla-
ny. Jednak przede 
wszystkim byli 
wyjątkowi ludzie, 
których spotka-
łem i z którymi 
miałem zaszczyt 
wspó ł pr acow ać 
przez ten kawałek 
czasu”. Emocjonal-
nie popłynąłeś. Raz na siedem lat na taki emocjonalny wpis można sobie pozwolić [uśmiech]. Faktycznie kawał czasu minął, odkąd zostałem rzucony na naprawdę, jak dla mnie, głębokie wody. Wyzwanie było jednak obiek-tywnie trudne. Łez-ka w oku jeszcze nieraz się zakręci, bo wspomnienia są i to w zdecydowanej większości dobre. Zawodowo jestem z pewnością innym człowiekiem. Te siedem lat pozwoliło mi nabrać doświadcze-nia, które pozwala mi inaczej pa-trzeć na rzeczywistość.

Jest jakaś decyzja, której ża-
łujesz? Nie żałuję niczego. Zawsze sta-rałem się podejmować rozsąd-ne i logiczne decyzje na bazie wszystkich dostępnych informa-cji w danej chwili. Oczywiście po jakimś czasie mogło się okazać, że nie były w pełni trafione, jed-nak udało mi się uniknąć jakichś większych wpadek.Paradoksalnie mieliśmy więcej pracy w czasie, kiedy wody nie było. Jak była stabilna, to realizo-waliśmy zimowe założenia. Gdy wody nie było, to nam to bu-rzyło cały plan. Musieliśmy kom-binować – np. autobusami prze-wozić ludzi po portach zimowych, technicznych, zastępczych, żeby mogli skorzystać z rejsu. Mnóstwo było sytuacji, w któ-rych musieliśmy wykazać się spo-rą dozą kreatywności, żeby ura-tować twarz i ludziom dać to, co obiecaliśmy. 

Były momenty, w których 
wątpiłeś w ten projekt?Nie. Od samego początku bar-dzo mocno wierzyłem w jego sens, ale oczywiście miewałem chwile pełne obaw o to, jak sobie z tym wszystkim poradzę. Myślę, że stres jest normalny, jeśli pod-chodzi się do sprawy poważnie 

i chce wykonać powierzone mu zadanie dobrze. Przecież my tę żeglugę na Od-rze robiliśmy jako pierwsi po kil-kudziesięciu latach przerwy. Stat-ki były prototypowe, nasz region nie miał świeżych tradycji zwią-zanych z tą formą turystyki. Czułem ogromną odpowie-dzialność. Gdybyśmy to zepsuli, to pewnie przez wiele lat nikt by się tego nie podjął. Przyznam, że na samym początku miewałem myśli, czy nie porwałem się na za „gruby temat”. Ale z czasem, kie-dy wszystko zaczęło już sprawnie funkcjonować, nabrałem pewno-ści, że robimy to dobrze. Dziś statki to rozpoznawalna marka. Tak bym to podsumował. 
Tu postawmy kropkę odno-

śnie do przeszłości i przejdźmy 
do przyszłości. Twoje losy dalej 
będą splecione z Laguną.To prawda. Obieram kurs na Nową Sól i od 1 stycznia zaczy-nam pracę stricte dla tego miasta w strukturach Miejskiego Ośrod-ka Sportu i Rekreacji. Będziemy zawiadywać jednym statkiem, czyli nowosolską Laguną, a tak-że tworzyć, otwierać i prowadzić Centrum Informacji Turystycznej.Będziemy po prostu budować nowosolską turystykę. Świetnie poznałem to piękne miasto, to dla mnie drugi dom. Głęboko wierzę w jego potencjał. Gdybym nie wierzył, to nigdy nie podjąłbym się tej misji. Dzisiaj Nowa Sól może pochwalić się nie-samowitą ilością atrakcji, które trzeba spakietować i w przystęp-ny sposób pokazać dalej, szerzej. Trzeba zbudować produkt tu-rystyczny, który poznają nowo-solanie, ale i całe województwo, Polska i Europa, bo dlaczego nie? Będę starał się pokazać naszą „nową Nową Sól”, a jest co poka-zywać i jest co promować. Patrząc szerzej, potencjał na-szego całego regionu jest ogrom-ny – Nowa Sól, Głogów, Zielona Góra, Sulechów, okolice. Jeśli połą-czymy siły, to wspólnie stworzy-my bardzo atrakcyjny produkt. Bardzo cieszy mnie fakt, że nasz magistrat i pozostałe samorządy stawiają mocno na turystykę i wi-dzą potrzebę rozwijania tego po-tencjału.Mam konkretne plany i kon-kretne pomysły, jak to wszystko zrobić. Będę mocno i ciężko praco-wać, żeby jak najszybciej Nowa Sól zajęła należne jej bardzo wysokie miejsce na turystycznej mapie. Obiecuję!

- Trzeba zbudować produkt turystyczny, który poznają nowosolanie, ale i całe wojewódz-
two – mówi Łukasz Kozłowski (fot. Ewa Batko)
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Sylwestrowe wspominki
Zwykle płaczącemu z żalu człowiekowi nie wręcza się na pocieszenie gazety. Tym razem jest inaczej, mianowicie poniższy tekst 
będzie idealny na tegoroczny sylwestrowy wieczór, podczas którego będziesz siedzieć w domu. O sylwestrowych zabawach 
z przeszłości będziesz mieć okazję chociaż poczytać, na otarcie łez z żalu braku balu

Nie dane będzie nam w tym roku czerpać głębokimi gar-ściami ze studni sylwestrowych uciech. Obostrzenia związane z pandemią wykluczyły udział w balach, bo nikt ich nie orga-nizuje. Nie wolno gromadzić się, by nadchodzący 2021 r. witać w szampańskim nastroju. Nie dane będzie nam 31 grudnia tań-cować do białego rana w błysku brokatu.Jeśli ktokolwiek cokolwiek pla-nuje, to raczej lśniące lakierki bę-dzie musiał zamienić na kapcie, a szpilki na klapki. Kant garni-turowych spodni przenieść moż-na co prawda dla splendoru na spodnie od dresu, ale dla lśnią-cej, wirującej w tańcu, połyskli-wej kiecki trudno będzie znaleźć domowy zamiennik. Czeka nas wyjątkowo dziwny sylwester, który o dziwo zosta-nie nam w pamięci wyraźniej niż jakikolwiek bal z przeszłości.Zapewne tegorocznego sylwe-stra masz już dokładnie zaplano-wanego, jak wszyscy inni bracia i siostry dotknięci udręką pan-demii. Posiedzisz prawdopodob-nie w domu odgrzewając sobie świąteczny bigos i zerkając w te-lewizor, ewentualnie odgrze-jesz bigos znajomego, który cię do siebie zaprosi i to w jego te-lewizor będziesz zerkać. Będzie zapewne czas na wspomnienia: gdzie i z kim dawne nowe roki były przez ciebie witane. I w tym właśnie wspominaniu dawnych sylwestrów możemy ci troszecz-kę pomóc.

Dawno, 
dawno 
temu...Tradycja sylwe-strowych zabaw w Polsce zaadap-towała się w XIX wieku, specyficz-na moda na świę-towanie nadej-ścia nowego roku przyszła do nas z państw zachod-niej Europy. Wte-dy świętowali je-dynie najbogatsi, ucztowali, raczyli się Tokajem, od-bywały się wróż-by, co przyniesie nowy rok. B i e d n i e j s z e warstwy niespe-cjalnie w sylwe-stra świętowały.O naszych no-wosolskich syl-westrach mo-żemy mówić już od roku 1945. Choć trudno tu mówić o wiel-kiej zabawie. Tak naprawdę ów-cześni nowosolanie nie do końca byli pewni, co się za chwilę wy-darzy. Wojna niby się skończyła, ale nie znaczyło to, że zapanował spokój. Jedną rzecz o tamtych czasach na pewno można po-twierdzić: ludzie byli dla siebie zaskakująco serdeczni, skorzy do pomocy, organizowali sobie nową ojczyznę wspólnymi siła-mi i poświęcali temu serce.Miejscy notable nowy rok wi-tali w towarzystwie radzieckich żołnierzy, którzy to de facto mie-li największą władzę w mieście. Zwykły mieszkaniec miasta ra-czej nadchodzący 1946 r. witał w domu, wśród rodziny, znajo-mych. Dominującym uczuciem w stosunku do nadchodzącego roku była niepewność. Nie podej-rzewam obecności szampanów na stołach, raczono się raczej rozmaitej maści księżycówka-mi, bimberkami czy preparowa-nymi naprędce winami własnej produkcji na bazie dostępnych owoców. Spektakularnych erupcji kuli-narnych również nie było, gastro-nomia opierała się na produk-tach najprostszych i dostępnych, wszak świat dopiero wrzucał pierwszy, powojenny bieg, roz-kręcał się, tworzył od nowa na ruinach i zgliszczach. Inna spra-wa – jak świętować nadejście nowego roku nie mając zegarka, towaru z wyższej jednak półki i niepierwszej potrzeby?

Każde kolejne świętowanie na-dejścia nowego roku przybierało na zamaszystości. Pojawiły się oferty pierwszych zorganizowa-nych balów, jeszcze skromnych, ale już z muzyką. Brali w nich jednak udział nie zwykli zjada-cze chleba, a mieszkańcy na sta-nowiskach, lepiej sytuowani, re-prezentanci ówczesnych elit.Kiedy okazało się, że ostatecz-nie i na sto procent Nowa Sól zo-stanie w Polsce, że można zacząć się urządzać, malować ściany w mieszkaniach i że nie pójdzie to na marne, kiedy zakłady pra-cy ruszyły już pełną parą, można było w przyszłość zerkać z więk-szą dozą optymizmu. I święto-wać nadejście nowego roku.
Co zakład, to zabawaDość szybko w Nowej Soli po-pularne stały się rozmaite bale branżowe organizowane przez zakłady pracy dla pracowników. Dbał o to pion socjalny zakładów, który zajmował się tego typu im-prezami – od Dnia Dziecka, spo-tkanie z Mikołajem – po bale syl-westrowe.- Te zabawy opierały się głów-nie na tym, że ludzie przyno-sili to, co mieli w domach. Na-czynia brało się z zakładowych stołówek, czasami wypożycza-no. Taka wypożyczalnia naczyń, sztućców, wszelkiego niezbęd-nego imprezowego asortymen-tu znajdowała się przy ul. Pocz-towej. Alkohol także był w gestii uczestników balu. Organizato-rom pozostawało jedynie za-dbać o jakiś zespół, by było przy czym się bawić. A zespołów było bez liku – wspomina pani Gra-żyna, organizatorka imprez syl-westrowych wielu nowosolskich zakładów.Sylwestrowe bale lat 60., 70. czy 80. odbywały się w wielu 

miejscach. CPN swoje bale robił w sali w podwórzu przy ul. Wro-cławskiej. Przy ul. Bohaterów Getta swoja salę miał Bacutil. Nowy rok witano w Domu Kultu-ry Odra, w Polonii, w nieistnieją-cej już dziś Sali Palmowej na Ple-szówku, w „Ogólniaku” czy w sali dawnego internatu „Elektryka” przy ul. Witosa. Ze swoich sylwe-strowych balów słynął również dawny Kopciuszek, w później-szych latach Złoty Łan i Creator.Jak taki standardowy bal wy-glądał? - Na wejściu za kilka zło-tych kupowało się kotylion. Był na nim obrazek, czasem nume-rek. Potrzebne to było do tzw. walczyka kotylionowego. Pary do tańca tworzyły się właśnie na podstawie obrazka lub numeru z kotylionu. Bywało, że bardzo niscy mężczyźni stawali do wal-czyka z wysokimi paniami na ob-casach, co wzbudzało powszech-ną wesołość. Wybierano też króla i królową balu wśród osób najlepiej się bawiących czy naj-lepiej tańczących. Nagrodą zwy-kle była paczka kawy i szampan – opowiada organizatorka syl-

westrowych imprez w nowosol-skich zakładach pracy.Były też zabawy organizowa-ne w lokalach, wtedy przycho-dziło się na gotowe i nie trzeba było taszczyć siatek pełnych mi-sek z sałatką, śledzi w słoikach, wędlin czy aromatycznych, ma-rynowanych grzybków wprost z piwnicznych półek. Wystarczy-ło zapłacić i przyjść, nie trzeba było martwić się zaopatrzeniem. A na koniec zadzwonić po taryfę i trafić do domu.W tamtych latach nie było fa-jerwerków, nikt nie używał pe-tard, ówczesne psy zatem sylwe-strowe zabawy ludzi spędzały bezstresowo. Były za to zimne ognie, dziś już raczej mało popu-larne.Genowefa Piotrowska, orga-nizatorka sylwestrowej kuchni w wielu instytucjach i lokalach, rzuca nieco światła na zaplecze balów, mianowicie na kuchnię: - Był na przykład bal dla Doza-metu, na około 200 osób. Bal na sto par, jak to się mówi. Czte-ry kucharki, czterech kelnerów, sprzątaczka – to była cała nasza załoga. We cztery przygotowy-wałyśmy jedzenie na całą im-prezę, zajmowało to cały dzień, od rana do nocy, a sylwestrowe menu było bardzo bogate: obiad, ciepłe zakąski, zimne zakąski. Ale człowiek był młody i miał siły, żeby ze wszystkim się wy-robić. 
Świnia z czerwoną 
gwiazdąZ sylwestrowych historii ku-chennych w pamięci utkwiła mi szczególnie jedna, nie do końca jestem pewien, czy jest prawdzi-wa, ale opowiedziały mi ją dwie różne osoby. Jej głównym bo-haterem jest... świnia. Podczas 

Lata 70. to czas branżowych balów dla pracowników firm

Moja rozmówczyni Genowefa Piotrowska podczas 
balu sylwestrowego w Kopciuszku

Branżowe zabawy sylwestrowe były codziennością. Firmy składały rów-
nież życzenia pracownikom (fot. Muzeum Miejskie w Nowej Soli)
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przygotowań do jednej z zabaw w latach 70. na potrzeby zaopa-trzenia kuchni do jednej z no-wosolskich rzeźni trafiła świnia od radzieckich żołnierzy stacjo-nujących w Nowej Soli. Rzeźni-cy mieli problem, bowiem bali się posądzenia, że tę radziecką świnię ktoś podmienił i prze-kazał mięso z innej, mniejszej. Zapobiegawczo postanowili tę radziecką świnkę oznaczyć. Pech chciał, że pomysłem na jej oznaczenie było namalowanie zwierzęciu na czole czerwonej gwiazdy. I ktoś to przyuważył. Skończyło się ogromnym skan-dalem, wręcz międzynarodo-wym, posądzeniem o wielka obrazę, opozycyjną walkę z sys-temem. Zapewne świni było wszyst-ko jedno, czy miała tę gwiazdę, czy nie.

Kreowanie kreacjiNie sposób nie mieć na uwadze tak istotnego waloru sylwestro-wej nocy jak stosowne ubranie. Z mężczyznami sprawa wyda-je się dość prosta, na przestrze-ni kilkudziesięciu lat atrybutem męskiej kreacji był garnitur i na-wet w najcięższych zaopatrze-niowo czasach facet wyciągał po prostu z szafy garnitur, otrzepał z naftaliny, przeczesał grzywkę, ogolił się i był gotowy do wyj-ścia. Panie miały o wiele większy ból głowy. Dziś sprawa z zakupem od-powiedniej kreacji jest pro-sta. W sklepach kobiety znaj-dą wszystko, co potrzeba, jest jeszcze przepastna i bezkresna czeluść internetowych sklepów, gdzie znaleźć można wszystko, co się chce. Ale nie zawsze tak było. W siermiężnym komuni-zmie panie przed sylwestrowym balem miały ogrom zgryzot, by znaleźć drogę ku doprowadzeniu się do oszałamiającej boskości.- Nie było sukienek, nie było sklepów z wystrzałową odzieżą – opowiada pani Grażyna. - Prze-rabiało się sukienki, tak samo 

bluzki. Jeśli ktoś nie za bardzo sobie z tym radził, był w Nowej Soli punkt krawiecki Praktycz-na Pani przy ul. Pocztowej. Tam były panie krawcowe, które po-magały w przeróbkach. Ewen-tualnie można było nadać ubra-niom nowy, sylwestrowy szyk samemu, bo były tam dostępne do użytku maszyny do szycia.- Zazwyczaj sylwestrową kre-ację planowało się na długo przed sylwestrem, gotowych sukni w sklepach raczej się nie kupowało, nie było takich. Bar-dzo rzadko udawało się kupić coś gotowego i żeby jeszcze było adekwatne do sylwestrowego balu. Najczęściej, jak się zdobyło odpowiedni materiał, bo to też nie było takie proste, szyło się suknie u krawcowej. Królowały suknie długie, nieodzownym ele-mentem swojego czasu były dłu-

gie rękawiczki. I nie było możli-wości, by przed sylwestrem nie pójść do fryzjera, kolejki były ogromne. W makijażu królował brokat – wspomina pani Gienia.
Pamiętny sylwester 1978Jednym z najbardziej pamięt-nych zabaw sylwestrowych była ta z 31 grudnia 1978 roku. Przy-gotowania do wszelakich imprez szły zgodnie z planem, nowoso-lanie udali się na rozmaite bale, by witać nadchodzący 1979 r. z pompą. Imprezy trwały w naj-lepsze, wirowały suknie w rytm ówczesnych przeróbek przebo-jów Bee Gees, „Piechotą do lata” Bajmu czy przytulanki „Pogrą-żona we śnie” Krawczyka. I nagle zgasło światło.Tej nocy zaczął obficie sypać śnieg, nad Polskę nadeszła fala zimnego powietrza. Efektem był całkowity paraliż energetyczny. Sylwester bez prądu? Toż to naj-większy koszmar organizatora balu. Zespoły grające na zaba-wach ucichły, dopóki nie spró-bowały sobie jakoś poradzić – akordeonem, zwykłą gitarą, skrzypcami. Sylwester unplug-ged.

Potem okazało się, że samo-chodami nie da się jeździć. Że nie przyjedzie żadna ratunko-wa taksówka. Ludzie z balów szli do domów po kolana w śniegu. - Wszystko było zasypane, z balu mieliśmy do domu z siedem kilo-metrów. Trzeba było jakoś wró-cić, szliśmy grupką znajomych chyba ze trzy godziny. Flaszka pod pachę – żeby nie zamarznąć – i w stronę domu. Ale przez to doskonale się ten bal pamięta – mówi pani Gienia.
Miejski sylwesterW latach 90. zabawy sylwe-strowe organizowane były w wielu miejscach. Każdy prawie bar, kawiarnia czy restauracja organizowały powitania roku. Wśród nich były te na bogato, jak w Polonii czy Creatorze, jak i te robione przez znajomych dla znajomych, by wspólnie spędzić sylwestra – choćby w Zeppelinie czy Teatralnej. W 1992 r. Restauracja pod Bal-konami przy ul. Wojska Polskiego reklamowała swoją sylwestrową imprezę hasłem „Może nie najta-niej, ale zawsze z klasą”. W 1997 po raz pierwszy od-był się sylwester w nowym loka-lu Polonii przy Wrocławskiej 22, naprzeciwko „Nitek”. W „Tygo-dniku Krąg” z tamtych czasów, prócz zapowiedzi hucznych im-prez, równie huczna była kroni-ka policyjna związana z okresem sylwest rowo-noworoczny m. Włamania, pożary, bójki, a na-wet morderstwa w czasie sylwe-strowego wieczoru były wtedy na porządku dziennym.Pierwsza miejska zabawa syl-westrowa pod gołym niebem od-była się w 1999 r. na placu przed „Ogólniakiem”. Przed północą nowosolanie zaludnili cały plac, do zabawy przygrywali im arty-ści z Nowosolskiego Domu Kultu-ry, który zresztą tego pierwszego miejskiego sylwestra zorganizo-wał. Życzenia ze sceny składał mieszkańcom ówczesny prezy-dent Tadeusz Gabryelczyk. Od tego czasu nowosolanie ba-

wili się wspólnie przez kilka lat, bywało, że miej-ski sylwester gromadził nawet 3 tys. uczestni-ków. Uczestnicy chwalili go so-bie, bo był tani, atrakcyjny. Za-miast siedzieć w domach, mogli wyjść, spotkać się ze znajomymi, posłuchać muzy-ki na żywo.Tradycja wspól-nego świętowa-nia na placu, choć w zamyśle cie-kawa, po kilku edycjach została zawieszona. Nie tylko z powodu kosztów. Oka-zało się, że coś, co w założeniu miało być wspól-nym świętem, miało cienie – nie wszyscy uczestnicy miejskiego sylwestra cenili sobie dobry hu-mor i zabawę. Była dyskoteka pod gwiazdami, były fajerwerki, ale prócz tego sporo pracy miały straż miejska i policja.
Szczęśliwego nowego 
roku!Przed wami, drodzy nowosola-nie, majaczy bardzo nietypowy sylwester. Domowy. Taki trochę przypominający dawne, ciem-ne czasy sylwestra z 1981, kiedy ludzie gromadzili się niemal wy-łącznie na domówkach. Balów nie będzie, co więcej – między 19.00 a 6.00 nie wolno będzie się prze-mieszczać [chociaż tak do koń-ca to w zasadzie nie wiadomo, o czym piszemy na str. 5]. Żad-nych miejskich, wspólnych sylwe-strów, mały jest też margines na wyjazdy.Ale skupmy się na plusach.Nie trzeba szukać oślepiają-cych kiecek, lśniących jak pstrą-gi krawatów, wydawać pienię-dzy na balowe harce. Nie musicie, 

szanowne nowosolanki, przera-biać sukien u krawcowych albo w punkcie Praktyczna Pani przy ul. Pocztowej. A wasze, panowie, garnitury rok jeszcze przeży-ją spokojnie w szafie i nie będzie niebezpieczeństwa przymusu kupowania nowego, bo się tym razem spodnie w uniesieniu ta-necznym nie podrą. Pierwszego spokojnego i pry-watnego sylwestra odnotują rze-sze kelnerów, barmanów i ku-charek. Nie grozi nam też chyba paraliż związany ze śniegiem i brakiem prądu.Spędźcie oczekiwanie na nowy rok blisko najbliższych. Dużo się śmiejcie i jeszcze więcej przytu-lajcie. Grajcie w planszówki, jedz-cie poświąteczny bigos, oglądnij-cie albumy ze zdjęciami z czasów, kiedy świat był fajniejszy. Jeśli idziecie do znajomych, cieszcie się z najdłuższej domówki w życiu.I róbcie plany na sylwestra 31 grudnia 2021. Trzeba wszak ja-koś próbować ten świat zaczaro-wać, żeby stanęło na naszym. Szczęśliwego nowego roku!
Marek Grzelka

Po raz pierwszy nowosolanie na wspólnym balu pod chmurką bawili się w 1999 roku. Miejski sylwester odbywał 
się przez kilka lat

Żeby przygotować imprezę od strony kulinarnej, 
panie kucharki poświęcały kilkanaście godzin pra-
cy (fot. z archiwum Genowefy Piotrowskiej)

Kelnerzy Creatora w pełnej gotowości przed sylwestrową zabawą
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Nowosolski Dom Kultury po rewitalizacji:

  2 6 1  tygodni,

  2 8 7  wydarzeń artystycznych,
w tym 1 4 1  koncertów, 1 1 5  spektakli teatralnych,
3 1  transmisji live,

  1 3 1 9  projekcji kinowych.
Łącznie 6 6  6 8 4  widzów.

Dziękujemy!
Do zobaczenia w 2021 roku.
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Lodówka już dostępna!
BYTOM ODRZAŃSKI Przed ty-

godniem na terenie miasta sta-
nęła lodówka społeczna. - Jeśli 
tylko zostaje wam w domu żyw-
ność, która może się zmarnować, 
a jest jeszcze dobra - przynieście 
i włóżcie ją do lodówki – mówi 
Maja Nowak, prezes Fundacji 
Rozwoju Aktywności Lokalnych 
FALAPodczas ostatniej sesji rady miejskiej członkowie Fundacji FALA wyszli z inicjatywą posta-wienia w gminie Bytom Odrzań-ski lodówki społecznej. Pomysł spotkał się z aprobatą burmistrza i radnych. We wtorek 22 grudnia pierwsza taka lodówka w powie-cie nowosolskim została zamon-towana.- Dziękujemy za dzisiejszą obec-ność senatorowi Wadimowi Tysz-kiewiczowi oraz za wsparcie w realizacji tego działania burmi-strzowi i radnym, ZGK, dyrekto-rowi domu kultury, Stowarzysze-niu Przystań oraz Stowarzyszeniu Polska2050 Szymona Hołowni - to dzięki wam mogliśmy zrealizo-wać jedno z naszych małych, lo-kalnych, społecznych marzeń – podsumowuje Maja Nowak, pre-zes Fundacji Rozwoju Aktywności Lokalnych FALA, która zabiegała o postawienie lodówki w Bytomiu 

Odrzańskim. Zamysł jest bardzo prosty: oso-by, które mają za dużo żywności, ugotowały za dużą porcję zupy, obiadu czy innego posiłku lub zo-stała im pełnowartościowa żyw-ność po rodzinnym wydarzeniu – mogą się tym wszystkim podzie-lić. - Pamiętajmy, że jeśli umieszcza-my w lodówce obiad, zupę czy sa-łatkę - dopiszmy karteczkę z datą przyrządzenia lub datą do kiedy należy posiłek spożyć. Przyno-śmy to, co nam zostaje. Pomagaj-my potrzebującym, nie marnujmy żywności – mówi Nowak.

Lodówka stanęła pod domem kultury (al. Złotej Jesieni 1). Wo-lontariusze zapowiadają kolejne działania. - Już od nowego roku rozpocz-niemy starania, aby jak najszyb-ciej obok lodówki stanęła także szafa społeczna, zmierzamy do tego, by kolejne lodówki powsta-ły w innych miastach naszego województwa – mówią wolonta-riusze.Senator Wadim Tyszkiewicz:  - Już podjąłem działania, żeby ten pomysł zaimplementować w No-wej Soli.
Mariusz Pojnar 

Lodówka społeczna w Bytomiu Odrzańskim stoi od tygodnia

O 1 stycznia znowu 30 dni
na rejestrację samochodu
ściągniętego z UE
Już nie 180, a 30 dni na zgłoszenie się do wydzia-
łu komunikacji od nowego roku będą mieli wła-
ściciele pojazdów, którzy sprowadzili samochód 
z krajów unijnych. 30-dniowy termin będzie obo-
wiązywał również tych, którzy sprzedali lub ku-
pili auto „krajowe”- Od 1 stycznia 2021 r. przestaje obowiązywać 180-dniowy okres na dopełnienie obowiązku reje-stracji pojazdu używanego spro-wadzonego z innego kraju Unii Eu-ropejskiej oraz zgłoszenia nabycia lub zbycia pojazdu zarejestrowa-nego w kraju - informuje Anna Chyła, rzeczniczka starostwa po-wiatowego w Nowej Soli. Aby uniknąć kary administra-cyjnej wynikającej z art. 140 Usta-wy prawo o ruchu drogowym, należy dokonać rejestracji pojaz-du używanego, sprowadzonego z innego kraju Unii Europejskiej, w terminie 30 dni od dnia jego sprowadzenia, zgłoszenia naby-cia, zbycia pojazdu zarejestrowa-nego w kraju.Przywrócony termin 30-dniowy na wykonanie te czynności doty-czy pojazdów sprowadzonych po 31 grudnia 2020 roku.

Pojazdy sprowadzone, nabyte lub zbyte w okresie od 1 marca 2020  do 31 grudnia 2020 r. zacho-wują termin 180-dniowy na do-pełnienie tego obowiązku.Zgłoszenie zbycia lub nabycia pojazdu zarejestrowanego w kra-ju można załatwić również online za pośrednictwem platformy ePU-AP. - W przypadku braku podpisu elektronicznego lub profilu zaufa-nego zgłoszenie zbycia lub naby-cia pojazdu wraz z kopią umowy można przesłać tradycyjną pocztą lub złożyć w skrzynce podawczej  w starostwie powiatowym w No-wej Soli przy ul. Moniuszki 3, jak również można zgłosić zbycie/na-bycie pojazdu osobiście w wydzia-le komunikacji bez konieczności dodatkowego umawiania się na wizytę – informuje Anna Chyła. 
Mariusz Pojnar 
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2020 był trudny. Delikatnie mówiąc
W sporcie w powiecie nowo-

solskim to było 12 miesięcy na-
znaczonych pandemią i śmier-
cią. Odeszło mnóstwo wybitnych 
ludzi, którzy nasz sport przez 
lata budowali. Koronawirus 
sprawił klubom sporo kłopotów. 
Wiele imprez zostało odwoła-
nych, były problemy z treninga-
mi. Ale pojawiały się też dobre 
momenty, gdy nasi zawodnicy 
wygrywali, awansowali, zdoby-
wali medale

STYCZEŃRok 2020 otwieramy nowymi informacjami o 2. Plebiscycie Naj-popularniejsi Sportowcy Powiatu Nowosolskiego, który ponownie przeprowadzi redakcja „Tygodnika Krąg”. I o Gali Mistrzów Nowosol-skiego Sportu – odbędzie się w lu-tym.  Pierwsza odsłona tegorocznego cyklu Turnieju Tenisa Stołowego o Grand Prix Nowej Soli, którego or-ganizatorem jest MOSiR, cieszy się dużym zainteresowaniem. A dzie-więcioro judoków Olimpu Nowa Sól dostaje powołanie do kadry na-rodowej w różnych grupach wieko-wych. Taki styczeń to my rozumiemy: Tomasz Makowski mocno trenuje w słonecznej Tajlandii, mateczni-ku tajskiego boksu. Z kolei dziew-czyny z kobiecej sekcji Odry Bytom Odrzański pokochały piłkę nożna i wydaje się, że już na dobre! Na turnieju w Lubsku zajęły ostatnie miejsce, mimo tego są pełne opty-mizmu.Na międzynarodowy camp judo w Berlinie przyjeżdżają topowi zawodnicy z całej Europy. Swoją formę szlifują też judocy Ipponu Kożuchów i Olimpu. - Każdy z tre-nujących wiedział, po co tam przy-jechał. I że to nie jest wyjazd wypo-czynkowy – przyznaje na naszych łamach Grzegorz Bączykowski, 

trener Ipponu.Cios dla nowosolskiej sportowej społeczności. Nagle umiera Bro-nisław Maly, trener Trójki. „Był jednym z tych trenerów, za któ-rych zawodnicy daliby się pokro-ić. Za których poszliby na wojnę. I których za otwartość uwielbiają dziennikarze” – wspominamy tre-nera w „TK”.Niestety, w 2020 r. żegnamy mnó-stwo zasłużonych ludzi. W stycz-niu zmarł też Stefan Przybysz, wieloletni nowosolski działacz pił-karski.Odra Bytom Odrzański rozpo-czyna przygotowania do rundy wiosennej okręgówki. Do zespołu wraca Kacper Konsewicz. W Sła-wie piłkarze wspierają Wielką Or-kiestrę Świątecznej Pomocy. Nasz Mieszko Konotop zajmuje w tur-nieju drugie miejsce.„Kochamy sport. Galę Mistrzów Nowosolskiego Sportu zrobimy w walentynki w NDK!” – piszemy w „Tygodniku Krąg”. Agata Pałka z Olimpu bierze udział w campie w austriackim Mittersill. Wkrótce wygra nasz plebiscyt...II liga siatków-ki: Astra pokonu-je na wyjeździe Syców 3:0. A w III lidze kobiet Ares wygrywa z lide-rem z Wrocławia, by dzień później w lubuskiej lidze juniorek przegrać po raz pierwszyw tym sezonie.Kożuchów po-kazuje, że chce kickboxingu! To potwierdza gala sportów walki na zamku. Przy-chodzi na nią 180 kibiców. Trener kożuchowsk ich kickboxerów Pa-tryk Szpera mówi nam tak: - Mała, kameralna gala okazała się wiel-

kim sukcesem i odbiła się szerokim echem.Arka szykuje się do rundy wio-sennej okręgówki. Po zimie jest li-derem. - Na pewno ważny dla nas będzie dobry początek, złapanie wiatru w żagle. A później chłodne podchodzenie do każdego prze-ciwnika, z dobrą taktyką, z cierpli-wością. Chcemy grać coraz lepiej, każdy z nas ma ambicje nie tylko na awans, ale też na coraz lepszą i bar-dziej poukładaną grę – mówi nam Mieczysław Sobczak, trener Arki.Maciej Domińczak z Legionu Gło-gów zostaje szkoleniowcem kadry narodowej muay thai juniorów i seniorów. Plebiscyt sportowy „Ty-godnika Krąg” i PKM Zachód: ujaw-niamy, że nasza redakcja przyzna w tym roku trzy nagrody specjal-ne. Pierwszą z nich pośmiertnie uhonorujemy Bronisława Malego. Na tę nagrodę zasłużył jak mało kto. Tymczasem jego Trójka wy-grywa na wyjeździe z Orlikiem Brzeg. Kapitan zespołu Maciej Or-liński zdobywa zwycięską bramkę w ostatniej sekundzie! - Ten wynik dedykujemy zmarłemu trenerowi Malemu. Czuliśmy, że on jest z nami i że nam pomaga – podkreśla tre-ner Zbigniew Malaczewski.Franciszek Papież z Akademii Piłkarskiej Falubaz dostaje powo-łanie na Zimową Akademię Mło-dych Orłów. - Chciałbym kiedyś dostać się do jednego z lepszych klubów w Polsce, a potem może i za granicą – marzy 14-latek.Kolejna straszna wiadomość: umiera Edward Mazurkiewicz, za-służony działacz sportowy, wielo-letni pracownik MOSiR-u. Człowiek ikona. Astra wygrywa dla niego trudny mecz z Sobieskim w Żaga-niu.Zespół APF z trzema zawodni-kami z powiatu nowosolskiego w składzie wygrywa wojewódzki etap prestiżowego Pucharu Preze-sa PZPN Zbigniewa Bońka.Ogłaszamy, że drugą nagrodę specjalną na sportowej gali przy-znamy pośmiertnie Romanowi Terlikowskiemu, legendzie naszego 

sportu. - Kiedyś mu powiedziałem, że w pełnym zdrowiu powinien za-kończyć na 30. Półmaratonie Solan. Ale tata odparł, że nie, że będzie biegał do końca życia – wspomina ojca Arkadiusz Terlikowski.Arka Nowa Sól organizuje turniej ku pamięci zmarłego trenera Jacka Adamczaka. - Bardzo brakuje Jac-ka – mówi nam Jacek Kaźmierczak, prezes Arki. - Niby go z nami nie ma, ale tak naprawdę jest – w na-szych sercach, w głowach.Pogoń Przyborów przygotowuje się do wiosny w okręgówce, a wraz z nią Remigiusz Smolin, szanowany obrońca.Organizacja Makowski Figh-ting Championship dostaje tytuł partnera roku Polskiego Związku Kickboxingu. Na gali Heros 2019 nagrodzeni są też zawodnicy wal-czący u „Maka” – Emilia Czerwiń-ska i Kacper Frątczak.Astra zwycięża w derbach AZS Zielona Góra. Kolejny raz swój tur-niej w Siedlisku rozgrywają pił-karscy sędziowie. W tym roku jest wyjątkowy: arbitrzy razem z Rzeczpospolitą Babską zbierają pieniądze na leczenie Inez Różyc-kiej, dziewczynki chorej na nowo-twór.
LUTYKolejnym laureatem nagrody specjalnej „Tygodnika Krąg” w ra-mach plebiscytu sportowego bę-dzie Tomasz Makowski, multi-medalista mistrzostw świata K-1 i muay thai.„Urodził się w Nowej Soli, miesz-ka w Edynburgu i zdobywa medale na międzynarodowych turniejach brazylijskiego jiu jitsu. W najlep-szym okresie był drugi na świecie w swojej kategorii” – przedstawia-my na naszych łamach Jana Tatary-nowicza.A według Łukasza Swaryczew-skiego, zawodnika Rycerzy Kożu-chów, KS Rampa jest w tym roku mocnym kandydatem na mistrza Lubuskiej Ligi Steel Darta. Tak Swaryczewski ocenia po porażce 

Rycerzy z Rampą w derbach 7:12.Przed meczem Trójka puszcza pieśń włoskich antyfaszystow-skich partyzantów „Bella ciao”, a za 60 minut mówi na pożegnanie „ciao” rywalom z Oławy, pewnie ich pokonując. Nie brakuje wzruszeń, klub pięknie upamiętnia zmarłego trenera Malego. To pierwszy mecz w Nowej Soli po jego śmierci.Piłkarze grają sparingi, szykują się na ligową wiosnę, która nie na-dejdzie.Rynek transferowy: obiecują-cy szczypiornista odchodzi z Trój-ki, wzmacnia GOKiS Kąty Wro-cławskie. - Zawsze żal odchodzić, w końcu Trójka to klub, w którym grałem jako junior, z którym mam piękne wspomnienia i który przede wszystkim jest z miasta, gdzie się wychowałem – przyznaje Michał Wysocki.Kamila Pogoda, biegaczka Adam Draczyński Running Team, jest po obozie w Portugalii, a zawodnicy Washi Konotop po zgrupowaniu w Karpaczu.Pieniężny tort na sport podzie-lony: najwięcej dostaje Astra – 240 tys. zł na siatkówkę i 90 tys. na sek-cję lekkiej. Arka przytula 180 tys. zł. Podium zamyka KKS z 90 tys.Po 2,5 roku w Krakowie Marcin Tomczak wraca do Arki. To duże wzmocnienie. - Wiosną mogą zda-rzyć się różne rzeczy, ale jak zacho-wamy spokój i solidność, nie wyda-je mi się, żebyśmy mieli problemy w tej lidze – uważa Tomczak.W siatkarskiej lubuskiej lidze ju-niorek Ares zdobywa srebro, bie-gacze Astry trenują w Szklarskiej, a trener Dariusz Giedziun z Olimpu mówi, że trudno opuszczać po obo-zie Karkonosze. Z kolei Szkółka Pił-karska Hattrick wraca ze zgrupo-wania w Karpaczu.Kolejny numer „TK” otwieramy tekstem o naszej sportowej gali.  - Na scenie jestem sama, ale za mną stoi kilkaset głosów ludzi, którzy zechcieli na mnie zagłosować – mówi podczas 2. Gali Mistrzów No-wosolskiego Sportu judoczka Aga-ta Pałka, tegoroczna zwyciężczyni plebiscytu naszej gazety i PKM Za-chód. Wśród trenerów najwięcej głosów zdobywa Mariusz Karpiń-ski z Akademii Piłkarskiej Falubaz, APF wygrywa też w kat. klubów. Wręczamy również nagrody spe-cjalne dla Tomasza Makowskiego i – pośmiertnie – dla Bronisława Malego i Romana Terlikowskiego. Nie brakowało emocji i wzruszeń...Piszemy, że Przemysław Jeton, dotychczasowy trener Astry, za-siada w fotelu jej prezesa. I że no-wosolskie siatkarki nie mają sobie równych w finale lubuskiej ligi ka-detek, sezon kończą ze złotem.Konrad Pogorzelski, biegacz „Draka”, bije swoją życiówkę na 600 m podczas halowych mistrzostw Polski. To daje mu czwarte miejsce w finale. - Dziękujemy wszystkim za wsparcie i wiarę w sukces. Wal-

Jednym z pozytywnych akcentów była 2. Gala Mistrzów Nowosolskiego Sportu „Tygodnika Krąg” i PKM Zachód

W Kożuchowie odbyła się gala kickboxingu
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czyliśmy do samego końca – dekla-rują w Kickboxing Fighter Nowa Sól po pucharzeEuropy organizacji WAKO w Chorwacji. Bartosz Hassa na szyi wiesza złoto, a Patryk Oberda sre-bro.- Pracujemy nad tym, żeby za-mieszać w tym sezonie – zaznacza Andrzej Czarnecki, trener Nowo-solskiego Klubu Karate Kyokushin, w którym trenuje 120 osób. W tym roku w Polsce mają odbyć się dwie wielkie imprezy – w Sieradzu mi-strzostwa Europy, a w Krakowie mistrzostwa świata. Ale nadejdzie pandemia...Astra wygrywa sezon zasadni-czy II ligi! Czas na play-offy z Bie-lawianką. A juniorzy Koliberków z brązem lubuskiej ligi, Mateusz Siercha zgarnia tytuł najbardziej wartościowego gracza. Umiecie jeździć na nartach czy snowboardzie? Nie? A te dzieciaki już tak! UKS Jedynka i RS Akade-mia Sportu Rafała Stachowiaka po obozie w górskim Harrachovie. Rewelacyjne występy Macie-ja Koszeli i Sebastiana Sobczaka na mistrzostwach Polski masters w Toruniu! Koszela zdobywa zło-to, a Sobczak srebro i brąz. Z tras biegowych: Fabian Sternik zajmuje drugie miejsce w nowosolskim eta-pie Grand Prix Zagłębia Miedzio-wego.Gmina Nowa Sól Miasto zdobyła 389 punktów w 2019 r. w ramach współzawodnictwa sportowe-go dzieci i młodzieży. To najwyż-szy rezultat w historii, daje nam czwarte miejsce w Lubuskiem. - Te wyniki pokazują, że to, co robimy w Nowej Soli w dziedzinie sportu, ma sens – ocenia Grzegorz Rogu-la, szef MOSiR-u. Pięcioro naszych zawodników dostaje stypendium marszałka województwa.Start sezonu karate: 17 medali, w tym sześć złotych, i trzecie miej-sce w drużynówce NKKK na tur-nieju w Wijewie.Wielu uczestników turnieju mundurówek podkreśla, że zazwy-czaj spotykają się w dużo smutniej-szych okolicznościach – np. na wy-padkach. Ale w jedną z lutowych sobót w bardzo fajnej atmosferze grają wspólnie w piłkę. Najlepsi okazują się nowosolscy policjanci. W finale pokonują kolegów ze Słu-

bic.Nadchodzą walentynki, biegacze biorą udział w walentynkowych biegach w Poznaniu, Głogowie czy Zielonej Górze. APF kocha futbol i gra w finale halowego Pucharu Prezesa PZPN Zbigniewa Bońka – turniej kończy na pierwszej ósem-ce w kraju.Opole: pięc ioro judoków Olimpu wojuje na pucharze Polski. Amade-usz Lewandowicz zdobywa złoto, Serhii Vostrenkov do kolekcji do-kłada srebro.
MARZECW rozmowie z „TK” szef MOSiR Grzegorz Rogula opowiada o po-wstającej pływalni, kalendarzu imprez sportowych w mieście czy o Nowosolskim Festiwalu Biego-wym – w nim prócz Minibiegów Solan i półmaratonu tym razem ma odbyć się 1. Pętla Solna, czy-li bieg na 10 km. - Jest duże grono nowosolan, którzy doskonale sobie radzą z tym dystansem – podkre-śla Rogula.Federacja WAKO: Martyna Kier-czyńska, fighterka Legionu Gło-gów, jest wśród juniorek pierwsza w kategorii 60 kg! - Chcę być naj-lepsza w tym, co robię – jasno wy-kłada swoje cele Kierczyńska.Kolejne zmiany w Arce Nowa Sól. Z zarządem żegnają się Bogumił Potażnik, Rafał Galas i Krzysztof Pleszewski. Są za to nowe twarze: Radosław Melcer, Arkadiusz Gal-lewicz i Krystian Proćko. Nowym członkiem klubu został również Mirosław Baranowski. Po jakimś czasie drogi Arki i Baranowskiego się rozejdą.Do MOSiR-u wpłynęła propozy-cja od ludzi z Zielonej Góry, którzy chcieliby stworzyć w Nowej Soli pierwszy klub pływacki – dowiadu-je się „Tygodnik Krąg”. To w związ-ku z powstającą pływalnią.Michał Gołębiowski z Maku Gym z pasem Night of Champions! Po-nad 140 osób biegnie w Kożucho-wie podczas imprezy dla żołnierzy wyklętych.Dwie wygrane 3:1 Astry z Bie-lawianką i bardzo dobra pozycja wyjściowa przed wyjazdem – za nami świetny weekend z siatków-ką. Nowosolanie muszą teraz po-stawić kropkę nad „i”, by awanso-

wać do dalszych gier w play-offach. Zdzisław Rola po 30 latach rezy-gnuje z prezesowania Astrze, zo-staje honorowym prezesem klubu.Dwa udane starty mają za sobą kickbokserzy z Kożuchowa. Bokser z obu turniejów przywozi medale. W Olimpie dalej idą na grubo: złoto Norberta Losiaka i Amadeusza Le-wandowicza, do tego brąz Zuzanny Pietrzak – judocy z Nowej Soli moc-no zaznaczyli swoją obecność na turnieju w Ostrawie. Pomarańczo-wa Rozalia Martynów zostaje mi-strzynią Polski!A młodziczki Aresa wicemistrzy-niami w Lubuskiem, zaś Bartosz Czarnecki, karateka NKKK – mi-strzem zachodniej Polski. Jest do-brze, Astra awansuje do półfinału rozgrywek o I ligę.
Tutaj następuje krach w spo-

rcie i nie tylko. Powód: epidemia 
koronawirusa. Wchodzą pierw-
sze obostrzenia. To kluczowy 
moment w tym roku.Na sportowym boisku melduje się nowy gracz: COVID-19. Mocno na-miesza. Odwołane zostają wszyst-kie imprezy sportowe. Zawieszone także treningi w klubach. - Mierzy-my się z sytuacją, z jaką jeszcze się nie spotkaliśmy, ale w tym momen-cie są rzeczy ważniejsze niż sport – mówią nam sportowcy.Piszemy o zaległym starcie bie-gaczy Astry – nasi zdobyli medale w biegach przełajowych. Opisuje-my też piłkę nożną w kwarantan-nie.Bardzo smutna wiadomość: nie żyje Zdzisław Rola. Opłakuje go sportowa Nowa Sól. Był wielką osobowością. Jednym z tych ludzi, których nie da się zastąpić. Woj-ciech Lis, były siatkarz, mówi nam: - Kochał nas wszystkich jak swoje dzieci, a my o tym wiedzieliśmy.- Decyzja o odwołaniu ligi i tre-ningów jest słuszna – dzieli się swo-ją opinią w „TK” Szymon Lisiewicz, piłkarz ręczny Trójki. - Szczególnie kiedy patrzy się na to, co dzieje się teraz za granicą – we Włoszech czy w Hiszpanii.- Myślałem o powrocie do domu w związku z epidemią, ale szyb-ko sobie to wybiłem z głowy ze względu na to, że czuję się dobrze i wszystko jest okej – mówi w pro-gramie Eurosportu Okno na Sport Adam Stefanów, kożuchowski sno-okerzysta trenujący w Anglii.Co rusz dochodzą nowe infor-macje o kolejnych odwołanych im-prezach. Przykład: Bieg do Pustego Grobu.Piszemy o „kapkach rolką papie-ru” w domu. Przecież piłkarze mu-szą jakoś radzić sobie z tą kwaran-tanną! Temat dużo poważniejszy: judoczka Agata Pałka opowiada nam, jak walczy o powrót po kon-tuzji. Stilon Gorzów wpada na pewien pomysł, jak dokończyć czwartoli-gowe rozgrywki. Może warto by podzielić ligę na dwie grupy: mi-strzowską i spadkową? – hamle-tyzuje Stilon. - Nie widzę problemu 

– odpowiada Marcin Janik, trener Korony Kożuchów. - Chciałbym po prostu wrócić na boisko, a w jakiej formie – to jest naprawdę obojęt-ne.Półmaraton Solan odwołany. Ładny gest Arki – klub przez COVID-19 zawiesza składki i ape-luje: teraz pomóżmy szpitalom! Ciekawa inicjatywa Akademii Pił-karskiej Dziesiątka, czyli piłka on-line. Trener Paweł Błaszczak rzuca swoim podopiecznym wyzwania, a dzieciaki je chętnie realizują w in-ternecie.Polski Związek Piłki Siatkowej podejmuje decyzję o zakończeniu rozgrywek. Tym samym nie zoba-czymy już w tym sezonie na par-kiecie siatkarzy Astry.
KWIECIEŃUjawniamy duże zmiany w Trój-ce. Trenerem drużyny zostaje Alan Raczkowiak, a nową prezeską klu-bu Edyta Dąbrowska. Zmienia się też zarząd i struktura funkcjono-wania Trójki.Bartosz Hassa mówi, że tęskni za kolejną walką, a karatecy zbierają na maseczki dla strażaków. Opi-sujemy kwarantannę siatkarzy: domy posprzątali, krany naprawili, treningi robią sobie w pokoju.APF wdraża nowatorski projekt Akademia Piłkarska Online. - To kompleksowy program treningów i zadań w sieci dostosowanych do warunków domowych i zestaw materiałów edukacyjnych dla za-wodnika i rodzica – tłumaczy Da-mian Stopa, prezes APF. - Chcę przekazać kibicom, że zda-ję sobie sprawę, jaką mam poważ-ną i odpowiedzialną funkcję pod względem sportowym w naszym klubie. I że zrobię wszystko, żeby zespół się rozwijał i szedł do przo-du – podkreśla Alan Raczkowiak, nowy trener Trójki. Marcin Reus z CNS zapewnia z kolei, że już szy-kuje plany na treningi po powrocie do sali! Koronawirus przypomina, że potrzeba jest matką wynalaz-ków, więc kajakarze robią sobie sił-kę na podwórku!Poważna zmiana w Astrze. Tre-nerem pierwszej drużyny zostaje Wiktor Zasowski. Z kuluarowych informacji wynika, że z powodu epidemii prawdopodobnie amator-

skie rozgrywki piłkarskie w tym sezonie nie zostaną już wznowio-ne.Sportowcy pomagają. Wracamy do CNS: codziennie docierają in-formacje, że w polskich szpitalach w czasie epidemii brakuje środków ochronnych, dlatego nasi crossfi-towcy wykazują się wspaniałą ini-cjatywą – przekazują nowosolskiej lecznicy aż 1500 maseczek. 300 – tyle że strażakom – dorzucają ka-ratecy z Nowej Soli. W internetach nie ma nudy, trwa nowe wyzwanie – zawodni-cy wrzucają ważne dla nich zdjęcia z okresu piłkarskiej przygody i za-praszają do zabawy innych. Braku-je im piłki w realu. - Każda fotka to taka nasza mała historia – mówi nam Sebastian Grochowski, wie-loletni piłkarz zespołu z Kożucho-wa. Agnieszka Ławniczek w czasie izolacji prowadzi zajęcia sportowe w internecie. Są różnorodne, każdy może znaleźć coś dla siebie. - Teraz mamy taką rzeczywistość i stara-my się jakoś sobie w niej radzić. Ale jeszcze będzie przepięknie, jeszcze będzie normalnie – uśmiecha się Ławniczek.Andrzej Krzyśko zostaje drugim trenerem siatkarskiej Astry.Na tę wiadomość czekamy: 4 maja mają zostać otwarte boiska, orliki czy stadiony. Ale nadal z du-żymi ograniczeniami.Piszemy o Anicie Cytryckiej, 8-latce z Otynia, naszym teniso-wym talencie. I o Jakubie Kowal-czyku, świetnym tenisiście stoło-wym, który gra w drugoligowym zespole z Gorzowa.Trójka też pomaga – bezdom-nym. Później zawodnicy oddają krew dla pacjentów szpitala. A ki-bicki nowosolskiego zespołu roz-dają Medale im. Bronisława Ma-lego. Dla tych, którzy na co dzień pomagają klubowi.
MAJKontynuujemy opowieść o wir-tualnym sporcie. Klub Biegowy Wi-kon organizuje wirtualny – a jakże – trening w Święto Konstytucji 3 Maja. Cel: manifestacja patriotycz-nej dumy, ale i pomoc nowosolskie-mu szpitalowi. - Jesteśmy wdzięcz-ni medykom za ich pracę, służbę w pomocy drugiemu człowiekowi 

Astra w play-offach pokonała Bielawiankę

Alan Raczkowiak wzmocnił Trójkę na boisku i na ławce trenerskiej
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– mówi Marlena Ratajczak z Wiko-nu.Bokser Kożuchów chce zrobić galę kickboxingu w formie pay-per--view. To pomysł nowatorski na lo-kalnym rynku.- Czy będą kolejne klipy? Nie mó-wimy nie – śmieje się Kamil Kowal-ski, zawodnik Trójki. Szczypiorni-ści nagrywają żartobliwy obraz do piosenki „Call Me Maybe”. No i, jak to mają w zwyczaju, wygrywają in-ternet.Zadajemy sobie pytanie „jak bę-dzie wyglądał koronatrening” i próbujemy na nie odpowiedzieć. 1200 maseczek i blisko 100 przy-łbic – tyle przekazują szpitalom w regionie przedstawiciele APF i inne zaprzyjaźnione z nią szkółki.No i stało się: Polski Związek Pił-ki Nożnej decyduje o zakończeniu amatorskich rozgrywek z powo-du koronawirusa. Są awanse, nie ma spadków. Tym samym po rocz-nej banicji w okręgówce do IV ligi wraca Arka. GKS Siedlisko awan-suje do okręgówki, a nowymi A-klasowcami stają się Modrzew Mo-drzyca i Cuprum Czciradz.Prawdziwych przyjaciół pozna-je się w biedzie. Tomasz Makowski robi ze swoją ekipą zrzutkę i wy-syła kasę kolegom z Tajlandii, któ-rzy z powodu koronawirusa prze-żywają trudny okres. - Mieszkańcy wyspy Koh Samui na co dzień zara-biają na turystyce, ale też na treno-waniu tajskiego boksu. I teraz tak naprawdę nie mają z czego żyć – zwraca uwagę „Maku”.- Myślę, że ci zawodnicy są w sta-nie nawiązać równą rywalizację z czwartoligowymi zespołami. Nie ukrywam jednak, że będzie-my szukać młodzieżowców – snuje plany po awansie Mieczysław Sob-czak, trener Arki.                                Superakcja biegaczy: czczą pa-mięć zasłużonych sportowych działaczy z Nowej Soli, którzy umarli w tym roku. Biegną nieofi-cjalny Półmaraton Solan. Pomysło-dawcą jest Arkadiusz Terlikowski. - Derby to spektakl, którego je-steś częścią i nie chcesz, żeby się kończył – mówi Konrad Stachow-ski w naszym reportażu o nowo-solskich kibicach Falubazu Zielona Góra. A Olimp wpada na świetny pomysł! Zbudował sobie letnie dojo, miejsce do trenowania, skoro 

cały czas są obostrzenia.Rozpoczyna się siatkarska im-preza Ares Open w Czasie Epide-mii. W sumie potrwa dwa tygodnie, a zwykle trwała jeden weekend.- Nie będę oceniał siły naszej drużyny po jednym spotkaniu na treningu, ale po obejrzeniu sied-miu meczów – mówi trener Trójki Alan Raczkowiak. Nasi szczypior-niści wznowili zajęcia w hali.Pamiętacie, jak pisaliśmy, że by-tomianie boisko w czynie społecz-nym remontują? No to już wyre-montowali. - Druga płyta boiska została oddana do użytku i moż-na na niej trenować – tryumfuje wiceprezes Odry Bytom Odrzań-ski Piotr Michalewicz. Jeśli chodzi o Bytom, tamtejszy bieg – Nad-odrzańska Dziesiątka – będzie tym razem wirtualny.Koliberek Artur Sławnikowski zostaje w Astrze i to dobra wiado-mość w tym trudnym czasie.
CZERWIECKożuchów biegnie charytatyw-nie dla Piotrka „Na byle ile”. - Trzeba nadać sens swojemu ży-ciu, a zawodnicy szukają go np. na bieżni – mówi trener lekkoatle-tycznego Aresa Zenon Szpigun.Trenerzy Aneta Szczepańska i Roman Stawisiński ze swoimi judokami trenują w letnim dojo Olimpu. - Przez pandemię i ogra-niczenia szukamy dla naszych za-wodników możliwości treningu, a Darek Giedziun postawił bardzo fajny namiot do zajęć – mówi wice-mistrzyni olimpijska. Nie zagramy o złote serce – na-sza redakcja z Nowosolską Paczką musi odwołać drugą edycję piłkar-skiego turnieju. Ares Open wygry-wają Martyna Sobczak i Ewa Bere-żańska.- Nie marnuję czasu, ciągle nad sobą pracuję – mówi Alan Goltz i deklaruje, że kolejny sezon spędzi w Astrze.Powiew Brazylii w mieście, pi-szemy: „Nowa Sól czy Copacabana – można było sobie zadawać takie pytanie, kiedy oglądało się prze-wrotki Patryka Zawojka na Kowa-l&Masa COVID Tournament 2020, zawodach w siatkonogę. Ale osta-tecznie największymi kozakami w tę dyscyplinę okazali się Krzysz-

tof Karpiński i Przemysław Kowal-czyk”.Kożuchowianie walczą w Po-znaniu w lidze kickboxingu Rym-pał na Fyrtlu. Z najlepszej strony pokazuje się Marcin Pięt. - „Cinek” wykonał świetną robotę w ringu, konsekwentnie rozbijając bardziej doświadczonego rywala i odbie-rając mu nadzieję na zwycięstwo – mówi trener Boksera Kożuchów Patryk Szpera.Ares przeprowadza w Nowej Soli mistrzostwa Lubuskiego w pla-żówce. Grają kadetki. Zuzanna Suska i Oliwia Trznadel kończą turniej z brązowym medalem i za-pewniają sobie udział w półfina-łach mistrzostw Polski.Biegacze biegną 1. Dychę z „Ter-likiem”. A my publikujemy eksklu-zywną rozmowie z Romanem Sta-wisińskim, trenerem wspomnianej wcześniej Anety Szczepańskiej, srebrnej medalistki igrzysk olim-pijskich w judo. Stawisiński mówi: - Dziś jest mało autorytetów – nie tylko w sporcie – i to mnie niepo-koi.23 czerwca Piotr Serafin, piłkarz Pogoni Przyborów, kończy 50 lat! Dalej jest w świetnej formie, 20-latkowie na boisku mogą się jesz-cze wiele od niego nauczyć. - Na razie nikt z kibiców na mnie nie gwiżdże, to może nie jest jeszcze ze mną tak źle. Jak się kocha piłkę noż-ną, to i w tym wieku można jeszcze grać – uśmiecha się „Serek”.Adam Draczyński jest ze swo-imi zawodnikami na zgrupowaniu w Jakuszycach, a kajakarze z Nowej Soli pływają w stolicy Wielkopol-ski. Z pustymi rękoma do domów nie wracają, bo zgarniają medale.Hubert Bugaj i Karol Kaczmarek z Astry zdobywają na plaży brąz w kadetach na mistrzostwach Lu-buskiego. Do Trójki dołącza 21-letni Grzegorz Stelmasik. Zostaje wypożyczony na rok. To wzmoc-nienie na kole naszej drużyny.Plażówka trwa, złoto wśród mło-dziczek zdobywają Zuzanna Suska i Oliwia Trznadel z Aresa. Anita Cy-trycka zalicza świetny powrót do rywalizacji na korcie! Tenisistka wygrywa turniej pod Poznaniem. Poznajemy tegorocznych medali-stów pingpongowego Grand Prix. Eryk Abrusewicz z Dziesiątki Nowa Sól wygrywa w kategorii open!Wraca wielkopolsko-lubuska liga piłkarska APF. - To okno wystawo-we dla trenerów poszczególnych naszych reprezentacji zgłoszonych do rozgrywek PZPN – ocenia Da-mian Stopa z APF.- W C-1 1000 m juniorów, czyli na dystansie olimpijskim, po pięk-nym finiszu wygrał Gracjan Mi-chalak, a na drugim przypłynął Krystian Hołdak – mówi trener Dariusz Cichocki z KKS. Obaj to nasi zawodnicy, więc akceptuje-my takie scenariusze! Nowosolscy kajakarze ponownie startowali w Poznaniu.Piotr Trzeciak z Astry wraca jeszcze do poprzedniego sezonu:  - Pokazał, że jesteśmy solidną dru-żyną.

LIPIECSiatkarka Julia Sobczak grając w parze z Anną Korth zdobywa srebro na 20. Pucharze Bałtyku w kategorii juniorek.Kolejny odwołany event: 3. Kon-ferencja Sportowa odbędzie się do-piero za rok.Zawodniczki nowosolskiej Astry – 15-letnia Martyna Korwel i 14--letnia Jagoda Wawrzykowska – startują w mityngu lekkoatletycz-nym w Żarach. Biegną znakomicie, deklasują konkurencję. Biją swoje życiówki.Krzysztof Rosiński wygrywa turniej tenisowy, który organizu-je Centrum Tenisowe Ogólniak. Z funkcji prezesa Arki rezygnuje Jacek Kaźmierczak. To efekt walne-go zebrania członków klubu. Do za-rządu wchodzi Jakub Dębiczak, ma zajmować się głównie młodzieżą.Kuba Czarnecki i Michał Majew-ski zostają akademickimi mistrza-mi województwa lubuskiego w  siatkówce plażowej.Skoro wakacje, to i obozy. Mło-dzi karatecy z NKKK spędzają 10 dni na zgrupowaniu w Darłowie. APF kolejny raz organizuje czas grupie dzieci spędzającej wakacje w domu. W Nowej Soli uczestni-cy zajęć m.in. trenują piłkę nożną, grają w kręgle i bawią się w Parku Krasnala.Mityng w Legnicy: załoga Astry znowu bije swoje życiówki. W Ko-łobrzegu odbywa się Puchar Bał-tyku i półfinał mistrzostw Polski młodziczek. W nadmorskim ku-rorcie grają siatkarki Aresa i UKS SG Kożuchów. Zuzanna Suska i Oli-wia Trznadel z Aresa awansują do finałów MP! Mateusz Siercha i Mi-chał Konieczny z Astry ze srebrem w Lubuskiem w rozgrywkach pla-żowych.Na pokładzie pierwszego zespo-łu Astry melduje się świetny przyj-mujący Marcin Brzeziński. Doszedł do nas z Chrobrego.Piłkarski puchar Polski: mimo 

że Błękitni Lubięcin przegrywają u siebie z Wartą Gorzów, trzecio-ligowcem, 1:5, o wstydu nie może być mowy. Podopieczni trenera Przemysława Kowalczyka zosta-wiają na boisku serce, kibice stają na wysokości zadania, a honoro-wą bramkę dla nas zdobywa Radek Woźniak, 15-latek.Młodzież Arki po tygodniu wra-ca z obozu w Darłowie. Natomiast biegaczka Kamila Pogoda zjeżdża ze zgrupowania kadry narodowej w Wałczu, ale długo w domu nie usiedzi. Zaraz pojedzie na kolejne – tym razem do Jakuszyc.Po trzech latach do drugoligo-wej Astry wraca Mateusz Ruciński. W piątym już biegu przełajowym Szlakiem Czterech Podków bierze udział 23 zawodników.Agata Pałka z Olimpu dopiero co była na zgrupowaniu kadry na-rodowej, a już pojechała na kolej-ny obóz z Pomarańczowymi. Na kadrze razem z nią trenuje dwoje innych naszych judoków: Rozalia Martynów i Norbert Losiak.Wraca futbol w wersji IV ligi i klasy okręgowej! Kibice są głodni meczów, ostatnie ligowe potyczki widzieli w listopadzie 2019. Dobry start Pogoni Przyborów, wygrywa na wyjeździe z Chynowianką po dwóch bramkach Konrada „El Pi-stolero” Gabigi.Beemixowe kozaki. Zawodnicy SPARK Nowa Sól pokazują się z naj-lepszej strony na mistrzostwach Polski w Dzierżoniowie. Mamy wiele medali, w tym złote! I zespo-łową wygraną SPARK.Obóz Ósemki Nowa Sól w Karko-noszach to już tradycja. Tym razem nasza ekipa mieszka w wynajętej willi w Podgórzynie.„Błysk Zawojka i profesura Ekier-ta” – to tytuł relacji z meczu Arki. Na starcie nowego sezonu nowoso-lanie pokonali u siebie Tęczę. Wo-rek z bramkami otwiera się w dru-giej połowie, wygrywamy 3:0.Ares wysyła nam pocztówkę znad morza, podczas zgrupowania 

W tym roku świetnie radzili sobie zawodnicy SPARK Nowa Sól

Martyna Kierczyńska w 2020 potwierdziła wielką klasę (fot. MOSiR Płock)
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stacjonował w Mrzeżynie.Nowy-stary przyjmujący, czyli seniorów Astry wzmacnia Mate-usz Michalak, wychowanek klubu, który ostatnio święcił tryumfy na plaży.
SIERPIEŃMocny akcent na początek sierp-nia. Pogoń Przyborów wygrywa derby z Odrą Bytom Odrzański 4:1. 35. Lotto Młodzieżowe Mistrzo-stwa Polski i 19. Mistrzostwa Pol-ski Młodzików w kajakarstwie klasycznym: Rafał Poklepa jest naj-szybszy po pięknym finiszu. Złoto w duecie zdobywają też Wiktoria Zaręba i Martyna Kraszewska.Publikujemy reportaż „Jak Do-zamet przywitał marzenie”. Oka-zją jest pewna rocznica. 4 sierpnia 1985 to kluczowa data, jeśli chce się zrozumieć mit legendarnego Dozametu Nowa Sól. 35 lat temu debiutowaliśmy u siebie w piłkar-skiej drugiej lidze. Ta przygoda trwała dwa lata.Tymczasem NKKK rusza z dnia-mi otwartymi.Łukasz „Furia” Czyżyk pokonuje swojego rywala w walce wieczoru gali Hussars Boxing Night 2 w Zło-towie, a złoto mistrzostw Polski masters zdobywa biegacz Maciej Koszela!  Po raz pierwszy w Polsce mają miejsce mistrzostwa kraju w no-wej, oficjalnie już zatwierdzonej przez Międzynarodową Unię Kolar-ską dyscyplinie sportowej pump-track. I nowosolanie ze SPARK pi-szą historię! Kamil Bandurowski ze złotym medalem.Piłka i przyjaźń, czyli Czarni Rud-no kończą 60 lat – klub świętuje swoje urodziny. Rusza klasa A: Błę-kitni ogrywają na starcie Modrzew. A UKS SKM Nowa Sól przesyła Czy-telnikom pozdrówki z Kołobrzegu, gdzie na obozie sportowcy spotkali się z Szymonem Szewczykiem, zna-nym koszykarzem.Koliberkiem zostaje kolejny siat-karz. Tym razem to Ślązak Krzysz-tof Kuwaczka. Mówi, że przejście do Astry było jego marzeniem.Sezon piłkarski rozkręca się na dobre. Korona bije Pogoń Skwie-rzynę, Arka nieznacznie przegry-wa z liderem z Rzepina. W derbach okręgówki Pogoń Przyborów jest lepsza od Mieszka Konotop.

Od 24 lat wierny Czarnym – pu-blikujemy wywiad z piłkarzem Krzysztofem Ziębą. - Piłka nożna to najlepsza dyscyplina na świecie – mówi – a do tego jeszcze dzięki niej poznałem na boisku wielu zna-jomych, a nawet przyjaciół. I to zo-stanie na całe życie.Podopieczni Roberta Pałki z Wa-shi wracają z obozu na Mazurach.Drukujemy wywiad z „Furią”, górnikiem i zawodowym pięścia-rzem: - W rankingu w Polsce w wa-dze półciężkiej jestem na piątym miejscu, a na świecie – na 113. To już jest niezły wynik, ale dążę do lepszego – zapewnia nas Paweł Czyżyk, podopieczny trenera To-masza Makowskiego.Rodzice z Arki są zirytowani po tym, jak z klubu odszedł trener Mirosław Baranowski. - Słyszeli-śmy, że państwo w porę nie poroz-mawialiście z trenerem na temat jego dalszej pracy. Z nami nikt nie porozmawiał o tym, co się dzieje w klubie w ostatnich miesiącach. Wszystko niby było pięknie, kolo-rowo, a naszym dzieciom do dziś oficjalnie nikt nie powiedział, że trener Rafał Galas też już nie jest trenerem. To jest śmieszne – mówi jedna z matek podczas spotkania rodziców trzech grup młodzieżo-wych Arki z pełniącym obowiązki prezesa klubu Markiem Grzelką.  - Jest nas mało, mamy na głowie cały klub i jego funkcjonowanie. Nie ma chętnych, żeby pomagać. Nie będziemy robić kroków tył, tyl-ko naprzód. Prosiłbym tylko, żeby państwo nam dali pewien margi-nes zaufania – odpowiada obecny szef Arki.Pierwsze zakażenie koronawi-rusem wśród piłkarzy z naszego powiatu. Zachorował jeden z za-wodników GKS Siedlisko.Karolina Lewandowska zdoby-wa medale w Hiszpanii. - Uprawia-nie sportu przekłada się na inne dziedziny, motywuje do wszyst-kiego. I w sporcie, i w codziennym życiu daję sobie nowe mety i dążę do tego, żeby przez nie przebiec – mówi 21-latka, która uprawia ta-ekwondo.Smartfony zostają w domu, bo dzieci ze Szkółki Piłkarskiej Hat-trick od 12 do 19 sierpnia przeby-wają na obozie sportowym w Po-gorzelicy.Siatkarze Astry stawiają się 

w pełnym składzie na pierwszym powakacyjnym treningu. Wielu fi-ghterów z powiatu nowosolskie-go walczy na Thai Battle Cham-pionship 2: Martyna Kierczyńska zdobywa pas zawodowej mistrzy-ni Polski w tajskim boksie federa-cji ISKA! Na TBC biją się też pod-opieczni Tomasza Makowskiego.Ares skacze, rzuca, biega – i to z całkiem dobrym skutkiem. No-wosolscy lekkoatleci startują we Włocławku i w Słubicach. Szcze-gólnie Marcel Woźniak ma powo-dy do szczęścia, zdobywa srebro w mistrzostwach Lekkoatletyka dla Każdego!Ósemka jest widziana w Niecho-rzu, gdzie obozuje. Z kolei po po-wrocie z letniego obozu lekkoatleci Astry sprawdzają swoją formę na wojewódzkim mityngu w Słubi-cach. I zgarniają medale.Nowosolscy koszykarze mają przyjemność spotkania z Aaronem Celem, reprezentantem Polski, na zgrupowaniu w Toruniu.
WRZESIEŃW końcu fani Trójki widzą na-szych szczypiornistów na boisku! W Nowej Soli nasi organizują pu-char Polski lubuskiego szczebla. Trójka tego turnieju nie zawojuje, ale przejdzie bardzo dobry spraw-dzian przed sezonem, który wy-startuje już za chwilę.Wiktoria Mulka zakłada balachę i zostaje mistrzynią Polski! Już po raz czwarty wychowanka Washi nie miała sobie równych w jiu jitsu.Mistrzostwa Polski LZS: Konrad Pogorzelski wbiega na podium. Podopieczny trenera Draczyńskie-go z brązem.Po trzech tygodniach przygoto-wań siatkarze Astry grają sparing z zielonogórzanami. Wygrywają pięć z pięciu setów. Młodzi koszy-karze wreszcie wracają na parkiet po przerwie spowodowanej pan-demią. UKS SKM gra w Memoriale im. Romana Terlikowskiego w No-wej Soli.UKS Peleton jak co roku robi świetną imprezę dla kolarzy – no-wosolski etap Kaczmarek Electric MTB. Bierze w nim udział ok. 370 zawodników.Ważna zmiana czeka w nad-chodzącym sezonie kibiców – in-formujemy. Nie wejdą na mecze Astry i Trójki bez wejściówek. Po-wód: pandemia i ograniczona ilość miejsc.Olimp mocno zaznacza swo-ją obecność na pucharze Czech w Brnie. Norbert Losiak ze złotem, Agata Pałka – srebrem. Spartakus, klub działający przy szkole podsta-wowej w Otyniu, z drużynowych mistrzostw Lubuskiego wraca z czterema medalami.Trener Arki Mieczysław Sobczak zapowiada operację kolana, dlate-go zespołem przez najbliższy czas będzie opiekował się Mirosław Ze-lisko, który w Nowej Soli już kiedyś trenował. - Startowało u nas ponad 50 za-wodników – mówi po Ride or Die, 

imprezie BMX freestyle, Łukasz Hendel ze Stowarzyszenia PARK.Crossfit wejdzie na Dozamet – piszemy w „TK”. Bo klub CNS chce zrobić zawody w hali firmy Cami-no, pierwsze tego typu w Nowej Soli.Mamy to! Trójka na inaugurację II ligi wygrywa w Obornikach. „Na spokojnie jedną bramką”.Projekt APF Maluszki to nowa-torski pomysł Akademii Piłkar-skiej Falubazm, chodzi o wspólne zajęcia dzieci i ich rodziców. Odra Bytom Odrzański gromi GKS Sie-dlisko. Z Oderką żegna się trener Andrzej Michalski, zastępuje go jego asystent Tomasz Skrężyna. Z kolei w Rudnie ostatnie minuty meczu z Kargową mogą wpędzić kibiców do grobu. Ostatecznie re-misujemy 2:2.Złoty medal Martyny Korwel! Biegaczka Astry jest najlepsza na międzywojewódzkich mistrzo-stwach młodzików w Zgorzelcu.Za nami pierwsza edycja impre-zy upamiętniającej Zdzisława Rolę, wieloletniego prezesa Astry Nowa Sól. - To było wspaniałe sportowe widowisko. Jesteśmy pewni, że tata był z nami na trybunach – mó-wili bliscy prezesa Roli.Tymex Boxing Night: Wygrana Czyżyka. A Legion Głogów zwycięża m.in. w drużynówce na kolejnym tur-nieju. Nie zawodzą Martyna Kier-czyńska czy Oliwer Domińczak.  - Martyna znowu została najlep-szą zawodniczką w swojej katego-rii. Już chyba 10. raz z rzędu – mówi trener Maciej Domińczak.Norbert Losiak ze srebrem! Ju-doka Olimpu w barwach reprezen-tacji Polski zajmuje drugie miejsce w międzynarodowym turnieju w Teplicach.Powrót karate po ponad pół roku. I to jaki owocny! Nowosolscy karatecy wyszarpują medale w Ny-sie na mistrzostwach makroregio-nu dolnośląskiego.Arka bije w lidze Stal, ostatnią drużynę w tabeli. MKS Nowe Mia-steczko w pucharze rzuca wyzwa-nie trzecioligowej Lechii – piłkar-sko zielonogórzanie są dużo lepsi, ale ambicji naszym piłkarzom od-mówić nie sposób.W tym roku Arka Nowa Sól ob-chodzi 25-lecie istnienia. Klubu by 

nie było, gdyby w 1995 r. Zdzisław Buszta i spółka nie przeprowadzili akcji ratunkowej. Reanimacja piłki się udała, pacjent przeżył, powsta-ła Arka. - Chodziło mi w tej nazwie o to, że jest źle, ale będzie jeszcze dobrze i to wszystko nie utonie – mówi nam pierwszy prezes klubu, który dostaje złotą odznakę Pol-skiego Związku Piłki Nożnej.
PAŹDZIERNIKGala MFC 18: To był wieczór Frąt-czaka, Gołębiowskiego i Kaciei! Pa-nowie opuszczają zielonogórską halę CRS z tytułami mistrzow-skimi. - Być mistrzem MFC i mieć na biodrach pas to rewelacyjne uczucie – przyznaje Kacper Frąt-czak z Akademii Sportów Walki Knockout Zielona Góra. Prawdzi-wym potworem w ringu jest też nowosolanin Michał Gołębiowski, który zostaje międzynarodowym mistrzem Polski prestiżowej orga-nizacji ISKA.Norbert Losiak jest niemożliwy, to jego rok! Judoka Olimpu błysz-czy formą, tym razem nie ma dla niego konkurencji na pucharze Pol-ski. LO po raz czwarty organizuje Memoriał im. Tadeusza Cyplika.Zaś w Przyborowie Pogoń spra-wia niespodziankę i pokonuje fa-woryzowany Promień. - Znowu pozamiatali – tak oceniają występ swoich podopiecznych w SPARK Nowa Sól, bo nasi zaliczają bardzo dobre przejazdy na Orlen Otwar-tych Mistrzostwach Polski 4X.Koronawirus zamyka Koliberki w klatce – Astra ląduje na kwaran-tannie.Anita Cytrycka będzie naszą Igą Świątek? Nie ma co zapeszać, ale idzie jej świetnie. W październiku wygrywa wrocławski cykl McDo-nald’s Kids Cup. Natalka, jej siostra, w ostatnim turnieju jest w swojej kategorii czwarta.NKKK: kolejny drużynowy me-dal, tym razem w Sieradzu, i 10 tys. zł z ministerstwa w ramach spor-towego programu.Wracamy do Michała Gołębiow-skiego. Mówi na naszych łamach: - Mistrzostwo mi pokazało, że je-stem na tyle zawzięty, że mogę osiągnąć dużo.Stalowe nerwy Gracjana Wal-tera, czyli dwa gole kapitana Arki 

Minęło 35 lat od debiutu Dozametu w II lidze (fot. archiwum Arkadiusza 
Kirchnera)

W Kaczmarek Electric MTB w Nowej Soli wzięło udział ok. 370 kolarzy
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medalem! Złote i srebrne krążki zdobywają nasi karatecy w Byd-goszczy.Ciężki tydzień Koliberków. Astra gra z Miliczem, potem z Volleyem Jelcz-Laskowice. Obydwa mecze wygrywamy. A tydzień później przegrywamy z Chrobrym, lide-rem.Pani Elżbieta jest osobą nie-pełnosprawną, a pan Piotr został oszukany przez złych ludzi, którzy okradli go z oszczędności życia – Szkółka Piłkarska Hattrick orga-nizuje dla nich akcję charytatyw-ną, sprzedaje klubowe kalendarze.Zuzanna Hrebeniuk i Liwia Pi-wowarczyk z Adam Draczyński Running Team startują na mityn-gu halowym w Toruniu. - Jak zoba-czyłem czas Zuzi, zaniemówiłem z wrażenia – chwali swoją zawod-niczkę „Draku”.Mistrzostwa Polski muay thai: znowu koncert Legionu. Kolejne medale w klubowej gablocie.Nie żyje Piotr Gibaszak. W prze-szłości piłkarz reprezentował bar-wy zespołów z Lipin i Lubięcina. - Po prostu nie ma żadnych słów, które mogą opisać żal i ludzką bez-radność w takiej sytuacji – żegna Piotra Andrzej Ziarek z Błękitnych Lubięcin.51 dzielnych małych wojow-

ników – tylu stawia się na we-wnętrznym świątecznym turnieju judo w Kożuchowie. Organizato-rem oczywiście miejscowy Ippon.Młodsi juniorzy Trójki Nowa Sól są w świetnej formie. Wygrywają w lubuskiej lidze już szósty mecz, ogrywają ekipę z Zielonej Góry. Nowosolanie idą jak burza, w ta-beli są liderem z kompletem punk-tów.Polski Związek Kickboxingu ogłasza: Kierczyńska zawodnicz-ką listopada.Leszno: turniej minisiatkówki, w którym prócz siatkarek gwiaz-dą jest maskotka tygrysa, Ares Nowa Sól wygrywa w kategorii czwórek.Dariusz Kujawa to jeden z naj-bardziej doświadczonych, ale i najbardziej lubianych szczypior-nistów Trójki. W rozmowie z „Ty-godnikiem Krąg” nasz bramkarz mówi: - Ten rok zaczął się dla nas od wielkiego ciosu, jakim była śmierć trenera Bronisława Male-go. Chcielibyśmy zadedykować ten sezon trenerowi. Wierzymy w to, że trener Maly dalej patrzy na nas i wspiera projekt pod nazwą UKS Trójka Nowa Sól.A co przyniesie w naszym sporcie rok 2021?
Mateusz Pojnar
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po karnych. Dają naszej drużynie zwycięstwo z Żaganiem. Mimo że kończymy ten mecz w dziewiątkę.COVID dopada Trójkę, mecz z Ko-ścianem w Nowej Soli nie odbywa się, bo u jednego z zawodników wykryto koronawirusa.Jakub Czarnecki i Michał Majew-ski, studenci Uniwersytetu Zielo-nogórskiego, pod siatką na plaży zdobywają brązowy medal w ka-tegorii uniwersytetów! Rzeczpo-spolita Babska najlepsza – piłkarki wygrywają turniej o puchar wójta Siedliska.Smutna wiadomość: Marceli Bo-rowiecki, kapitan Odry Bytom Odrzański, kończy z piłką. Trój-ka przegrywa wyjazdowe derby z mocnym w tym roku TS Świebo-dzin.

Ogólnopolska Olimpiada Mło-dzieży: informujemy, że Szymon Radziusz, judoka Ósemki, zawalczy w finale tej imprezy.Legion zostaje najlepszym klu-bem mistrzostw Polski K-1! Z łupa-mi wraca też Fighter Nowa Sól.Derby w czasach zarazy, czyli Astra bez kibiców pokonuje Sobie-skiego.Znowu ten Losiak! Pomarańczo-wy zdobywa srebro mistrzostw kraju. Ares startuje z III ligą żeń-skiej siatkówki. Dwa mecze – jedna porażka, jedno zwycięstwo. To bi-lans na starcie.- Do tej pory trudno mi się pogo-dzić z moją własną decyzją – przy-znaje Marceli Borowiecki, który zawiesił buty na kołku. - Mam na-dzieję, że to pogodzenie po jakimś czasie przyjdzie. Zrozumienie, że jednak zrobiłem dobrze.Żeglarski puchar Polski: nasi wy-soko. Załoga Grzegorz Bitner, Ja-rosław Bitner i Daniel Suchobieski zajmuje czwarte miejsce w omedze standard.W tej rozmowie Kamila Pogo-da potwierdza to, że jest nie tylko świetnym, ale i mądrym, poukła-danym sportowcem. - Nie docenia-łam tego wcześniej, że biega mi się szybko i dobrze. A teraz oddała-bym wszystko, żeby to wróciło – mówi „Tygodnikowi Krąg” tuż po powrocie do lekkich treningów po dłuższej przerwie spowodowanej kontuzją.

LISTOPADKapitan Korony ustrzelił Arkę! Piękny gol Dawida Cieśli sprawia, że Korona Kożuchów zainkasowa-ła komplet punktów w prestiżo-wym meczu z Areczką. - Zwycię-stwo z Arką w derbach smakuje podwójnie – nie kryje Cieśla.Martyna Kierczyńska, Żaneta Cieśla i Żaneta Krawczyk z meda-lami mistrzostw Polski kick light.- Myślę, że to nie były ostatnie tego typu zawody organizowane przez nas – uśmiecha się Paweł Zwolski, prezes Korony Kożuchów, po turnieju Ante Cup, który wypa-da bardzo dobrze.Jesteśmy liderem! Po spacerku, ale z małą zadyszką w trzecim se-cie. Liczy się jednak efekt – Astra 

Nowa Sól pokonuje Chełmca Wał-brzych 3:0 i zasiada w fotelu lidera II ligi.Bartosz Czarnecki wicemi-strzem Polski w karate!Kolejna smutna wieść: wspo-minamy zmarłego w wieku 83 lat Zygfryda Chreptowicza, jednego z ojców kajakarstwa na naszym te-renie, wieloletniego instruktora.

Zwycięstwo w derbach to szcze-gólna słodycz. Wie o tym Astra po wygranej z AZS Zielona Góra 3:0.Nasza redakcja razem z MOSi-R-em podejmuje trudną decyzję o przełożeniu 17. Turnieju Mikołaj-kowego im. Radka Druciaka. Pan-demia na dziś nie pozwala nam na organizację charytatywnych zma-gań. Ale być może – jeśli obostrze-nia w sporcie będą mniej radykal-ne – wrócimy do tematu turnieju szybciej, niż myślicie.

Mistrzostwa Polski BMX i pump-track: nowosolanie ze SPARK jadą na tych zawodach brawurowo i zgarniają medale, w tym te naj-cenniejsze! A zawodnicy Legionu, w tym Martyna Kierczyńska, de-biutują w MMA.W Warszawie tzw. patrioci w Święto Niepodległości w War-szawie podpalają księgarnię i wrzucają race na balkony nie-winnych ludzi, nowosolanie zaś organizują znowu trening patrio-tyczny. I pokazują, czym jest dziś realny patriotyzm.Michał Dondajewski z NKKK zo-staje brązowym medalistą MP ju-niorów młodszych!Nowosolskie przełaje: złoto Martyny Korwel na wojewódzkich mistrzostwach. Piłkarskie jesienne ostatki: waż-ne zwycięstwa odnoszą piłkarze Arki Nowa Sól i Korony Kożuchów. W pełnym dramaturgii meczu Arka podnosi punkty na boisku w Zbąszynku, a Korona z przebo-jami wygrywa z Piastem Iłowa.- Mam nadzieję, że w przyszło-ści każdy z was będzie szedł swo-ją drogą, drogą swojej pasji i mam też nadzieję, że to dalej będzie pił-ka nożna – mówi do uczestników 10. Falubaz Cup Damian Stopa, prezes APF.Klasyczna Trójka: do przerwy prowadzi z Wolsztynem siedmio-ma bramkami, by później tę prze-wagę roztrwonić. O zwycięzcy rozstrzygają karne, w których za-chowujemy więcej zimnej krwi!Liliana Młynarczyk, biegaczka Astry, mistrzynią Polski w biegach przełajowych! A Martyna Kier-czyńska pokonuje Martę Chojno-ską, zawodniczkę, która biła się w przeszłości w KSW.Trzech wychowanków APF z po-wiatu nowosolskiego zagra wiosną w prestiżowej Centralnej Lidze Ju-niorów w kat. trampkarza. Wła-śnie uzyskali awans z TS Przylep.- Myślę, że dzięki początkowi i końcówce tej rundy można przy Koronie Kożuchów postawić mały plusik – ocenia jesień swoich piłka-rzy trener zespołu Marcin Janik.Wojciech Sawicki odchodzi z GKS Siedlisko po słabej rundzie jesien-nej w klasie okręgowej. Jego miej-sce zajmuje Bogumił Potażnik.Przełożony Solanin Cup, turniej Olimpu, według planów miał od-być się w listopadzie. Ale musi zo-stać odwołany z powodu pande-mii.
GRUDZIEŃWspominamy zmarłego Stani-sława Dąbrowskiego. Z nim i Zyg-frydem Chreptowiczem, który zmarł kilka tygodni wcześniej, przemija w nowosolskim kajakar-stwie pewna epoka.Trójka wskakuje na czwarte miejsce po wygranej w Dzierżo-niowie. - Nie nudzi nas wygrywa-nie – mówi nam kapitan drużyny Maciej Orliński.Mistrzostwa Polski judo: Daniel Mikijaniec z Olimpu z brązowym 

Załoga Maku Gym na gali MFC 18: Michał Szmajda, Michał Gołębiowski 
i Tomasz Makowski

W jesiennych derbach Korona Kożuchów pokonała Arkę Nowa Sól

Norbert Losiak, wicemistrz Polski 
w judo
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24 strona dla dzieci

KRZYŻÓWKA

Rozwiąż rebus, wpisz hasło 
i wypełniony kupon przynieś 
do redakcji tygodnika krąg

przy ul. parafialnej 2 b w nowej soli
W CIĄGU 4 DNI OD UKAZANIA SIĘ NUMERU 

(DO PIĄTKU WŁĄCZNIE).
decyduje kolejność zgłoszeń -

piątą poprawną odpowiedź nagrodzimy.

NR 53

Imię i nazwisko zgłaszającego:

___________________________________

Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się na str. 30.
Dane zawarte na wyżej wymienionym zgłoszeniu będą przetwarzane przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowanych w papierowej formie gazety oraz w formie pdf będą przechowywane bezterminowo.
          Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na zgłoszeniu zawierającym rozwiązanie rebusu
ze strony 24. 
Czytelny podpis pełnoletniej: ...................................................................................

Czas na odebraniE nagrody:
5 dni roboczych.

Po odbiór mogą zgłaszać się tylko osoby pełnoletnie.

Zwycięzca z numeru 52:

miłosz buszta
gratulujemy!

Hasło:
__________________

Rebus

Artykuły papiernicze i plastyczne
ul. Wrocławska 2 (pasaż)

www.hobby4you.pl
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Prawidłowe odpowiedzi z naklejo-

nym kuponem należy przynieść w cią-
gu 4 dni od daty ukazania się nume-
ru (do piątku włącznie) do redakcji:  
„Tygodnik Krąg”, 67-100 Nowa Sól, ul. Pa-

rafialna 2 B. Piątą poprawną odpowiedź na-

grodzimy - decyduje kolejność zgłoszeń. Na-

grodę (kupon o wartości 50 zł) ufundowaną 
przez Poradnię dietetyczną Na Zdrowie za 
rozwiązanie krzyżówki z nr 52 („Lanie wody 
rybom nie szkodzi”) otrzymuje: Andżelina 
Chyłek. Gratulujemy, po odbiór nagrody pro-

simy zgłosić się w ciągu siedmiu dni do redak-

cji „TK”.

Wszelkie informacje dotyczące administro-

wania Pani/Pana danych osobowych znaj-
dują się na str. 30. Dane zawarte na wyżej 
wymienionym zgłoszeniu będą przetwarza-

ne przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowane w papie-

rowej formie gazety oraz w formie pdf będą 
przechowywane bezterminowo.

     Wyrażam zgodę na przetwarzanie da-

nych osobowych zawartych na zgłoszeniu 
zawierającym rozwiązanie krzyżówki ze 
strony 25.  

Czytelny podpis osoby pełnoletniej
........................................................

Poradnia
dietetyczna

Adres: Nowa Sól

ul. Pocztowa 10

Dietetyk: 531 737 909 • Psycholog: 506 493 087

Baran – masz coraz więcej energii, więc wykorzystaj 
to. Przede wszystkim skup się na celach, które sam 
sobie wyznaczyłeś. Może spisz noworoczne posta-

nowienia? Przy odrobinie pracy wszystko ułoży się według 
twoich oczekiwań. Zacznij od małych kroków.

Byk - mimo że wkoło wszyscy narzekają, staraj się być 
aktywnym, zarażaj optymizmem i nie bój się wyzwań. 
To najlepszy czas, żeby wrócić do tego, co sprawia 

ci przyjemność – biegaj, tańcz, śpiewaj. Samotne Byki mają 
szansę na wielkie uczucie.

Bliźnięta – masz wrażenie, że ta zima nigdy się nie 
skończy. Najchętniej zaszyłbyś się w domu i spędził 
cały dzień na czytaniu książek lub oglądaniu filmów. 

Może właśnie tak powinieneś zrobić. Zorganizuj sobie kilka 
luźniejszych dni i poświęć ten czas na odpoczynek. Nie mu-

sisz cuć się winny, że zaniedbujesz bliskich i dom. 

Rak – zawsze myślisz o innych, a boisz się mówić gło-

śno o własnych potrzebach. Odważ się na odrobinę 
zdrowego egoizmu. Zrób coś, co sprawi ci radość, 

oderwij od rutyny i codziennych obowiązków. Nikt nie będzie 
miał ci za złe, że myślisz o sobie. Wręcz przeciwnie, twoje za-

dowolenie wpłynie na relacje z innymi.

Lew – w sferze zawodowej lub rodzinnej mogą pojawić 
się niespodziewane problemy. Przez chwilę poczujesz 
się przytłoczony, jednak twoje opanowanie pozwoli im 

sprostać. Na czas odpoczynku odłóż podejmowanie ważnych 
decyzji finansowych i rozpoczynanie nowych projektów.

Panna – znowu masz wrażenie, że twoje finanse wy-

mknęły się spod kontroli. Lista potrzeb rośnie. Czas 
podjąć konkretne kroki. Po pierwsze, zweryfikuj swoje 

wydatki. Po drugie, zacznij oszczędzać, żelazna rezerwa przy-

da ci się podczas kolejnego kryzysu.

Waga – nie samą pracą człowiek żyje, a ty masz ewi-
dentnie dosyć. Masz wrażenie, że stoisz w miejscu. 
Czujesz się wypalony. Czas na radykalną zmianę. Je-

śli nie teraz, to kiedy? Ofert nie brakuje, musisz jedynie zrobić 
pierwszy krok. Wyślij CV, popytaj znajomych. Zacznij działać.

Skorpion – w sprawach rodzinnych poczujesz spokój 
i harmonię, w każdej decyzji będziesz mógł liczyć na 
wsparcie bliskich ci osób. To poczucie bezpieczeń-

stwa jest ci bardzo potrzebne. Być może zmotywuje cię to do 
podjęcia ważnych kroków zawodowych. 

Strzelec – masz już serdecznie dosyć wszędobylskich 
wirusów, które rozkładają wszystkich na łopatki. Cho-

roba po raz kolejny pokrzyżowała ci plany. Nie lubisz 
niczego zawalać, ale czasami brakuje ci sił. Nie martw się na 
zapas. Skup się na zdrowiu twoim i bliskich. Pamiętaj też o die-

cie pełnej naturalnych witamin. Grunt to kontrola nad życiem. 

Koziorożec – twoje serce znowu zabije mocniej. Kto 
powiedział, że randki nie są dla ciebie. Spróbuj, żeby 
się przekonać. Umów się do kina, na pizzę czy spa-

cer. Flirtuj, uwodź i czerp radość ze spotkań z partnerem. Ta 
metoda sprawdzi się nawet w wieloletnich związkach. 

Wodnik – masz ochotę odpocząć, marzysz o tym, 
żeby spędzić dzień tylko z bliskimi – skorzystaj z oka-

zji, w końcu szykuje się kilka wolnych od pracy dni. 
Może wyjdź z inicjatywą i sam zorganizuj ciekawy weekend. 
Wszystkim sprawi to przyjemność, a ty będziesz mógł grać 
pierwsze skrzypce – co bardzo lubisz.

Ryby – masz wiele pomysłów na życie i większość 
bez zastanowienia zaczynasz realizować. Jednak 
brakuje ci konsekwencji i nie kończysz tego, co za-

cząłeś. Przed tobą kolejne wyzwanie. Tym razem skup się na 
tym, co dla ciebie ważne, bo balansujesz znowu na krawędzi.
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HUMOR

Jedzie dresiarz samocho-

dem. Przekroczył prędkość 
i zatrzymała go policja.
- Nazwisko?
- Kowalski
- Adresik?
- A dresik nowy!
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LOKALE 

 SPRZEDAM 

Sprzedam mieszkanie • 
o pow. 69,60m2 do re-
montu w tym 3 poko-
je+kuchnia+łazienka 
+przedpokój z piwnicą 
i komórką w Nowej Soli 
ul. Witosa–parter. Tel. 508 
838 934
Sprzedam dwie kawa-• 
lerki stare budownictwo, 
parter i I piętro ul. Gło-
gowska, po remoncie, ce-
na-99 tys zł. Tel. 888 159 
739 lub 664 138 567
Sprzedam lub zamienię • 
mieszkanie 56m2,parter, 
3- pokojowe z balkonem 
do remontu, na Zatorzu. 
Tel. 601 363 902
Sprzedam mieszkanie ok • 
135m2 ul. Muzealna. Tel. 
506 092 424
Sprzedam mieszkanie ok • 
40m2 ul. Zielonogórska. 
Tel. 506 092 424
Sprzedam dom 100m2, • 
częściowo do remontu 

plus budynek gospodar-
czy 130m2 w miejscowo-
ści Stypułów om. Kożu-
chów na działce 23 ary. 
TANIO. Tel. 605 643 046
Sprzedam dom w Siedli-• 
sku. Tel. 601 757 246 lub 
665 103 321
Sprzedam sklep w Nowej • 
Soli ul. Wojska Polskiego 
24, po remoncie. Tel. 609 
006 668
Sprzedam obiekt Nowa • 
Sól ul. Kościuszki, nota-
rialnie. Tel. 518 855 253
Sprzedam lokal użytkowy • 
133m2, parter, centrum. 
Tel. 604 983 295
Sprzedam lub wynajmę • 
dwa lokale użytkowe ok 
30m2 jeden na ul. Wro-
cławskiej. Tel. 506 092 
424
Sprzedam działkę bu-• 
dowlaną, zagospodaro-
waną 9,23 ara, wszystkie 
media, prąd, woda, kana-
liza, gaz. Bytom Odrzań-
ski ul. Lipowa 6. Tel. 698 
411 302
Sprzedam działkę o pow. • 
74 arów częściowo zale-
sioną nad jeziorem w Lgi-
nu powiat Wschowa. Tel 
698 805 051

ZAMIENIĘ

• 

WYNAJMĘ

Wynajmę mieszkanie od • 
01.01.2021 48 m2. Tel. 
605 284 126
Wynajmę lokal 54m2 • 
w Nowej Soli przy ul. Pił-
sudskiego 7 (naprzeciw 
Urzędu Miasta). Tel. 665 
982 060, 694 602 922
Wynajmę lokal usługowy • 
125m2, możliwość po-
działu na parterze, w No-
wej Soli na ul. Portowej 
przy promenadzie. Tel. 
601 768 360
Wynajmę garaż, Nowa • 
Sól przy ul. Muzealnej. 
Tel. 604 593 916
Garaż do wynajęcia obok • 
przychodni przy ul. Woj-
ska Polskiego przy prze-
jeździe kolejowym. Tel. 
883 730 390
Wezmę w dzierżawę • 
grunty rolne, łąki, ugory 
oraz nieużytki. Tel. 795 
681 247
Wynajmę lokal usługowy • 
70m2, parter, duża witry-
na, ścisłe centrum Nowej 
Soli. Tel. 795 978 353
Wynajmę mieszkanie • 

70m2 ścisłe centrum 
w kamienicy, I piętro, CO 
po remoncie (apartament)
(może być dla pracowni-
ków). Tel. 795 978 353
Wynajmę Lokal dwa po-• 
ziomy 140m2 ścisłe cen-
trum Nowej Soli. Tel. 795 
978 353
Nowy właściciel wynaj-• 
mie lokal w ścisłym cen-
trum Nowej Soli róg ul. 
Piłsudskiego i Głowackie-
go, ok 50m2, atrakcyjna 
lokalizacja. Tel. 795 978 
353
Do wynajęcia mieszkanie • 
52m2, 2 pokojowe w No-
wej Soli ul. Cicha. Tel. 600 
293 763

KUPIĘ

Kupię mieszkanie do re-• 
montu, zadłużone, z loka-
torem, Nowa Sól i okolice. 
Tel. 888 159 739 lub 664 
138 567
Kupię kawalerkę do I p. • 
w Nowej Soli ogrzewanie 
miejskie. Tel. 601 363 
902
Kupię każdą nierucho-• 
mość w złym stanie. Za-
miast płacić prowizje–go-
tówka od ręki. Tel. 888 
159 739
Kupię lokal na parterze • 
w ścisłym centrum Nowe 
Soli. Tel. 795 978 353
Kupię dom, mieszkanie, • 
pola, działki, stan obojęt-
ny–gotówka od ręki. Tel. 
888 159 739 lub 664 138 
567
Kupię garaż w Nowej Soli. • 
Tel. 784 388 883
Kupię mieszkanie 2 lub • 

3 pokojowe w Nowej Soli, 
może być do remontu. 
Tel. 507 159 074

 SPRZEDAŻ

Sprzedam Poloneza Caro • 
rok1996, pierwszy właści-
ciel- garażowany, prze-
bieg 142 tyś km, stan bar-
dzo dobry, kolejne bada-
nie techniczne luty 2021 
rok. Tel. 600 400 342
Sprzedam Busa Fiata Du-• 
cato 2000r. 3 osobowy-
blaszak. Tel. 788 845 189
Sprzedam VW Polo rok • 
2009, model 2010 1,6T-
DI 5-drzwiowy, stan bdb, 
rok w kraju, świeże opła-
ty, cena-15900zł. Tel. 507 
159 074
Sprzedam Renault Trafic • 
2,0D rok prod 2011 Long 
9-osobowy do popra-
wek lakierniczych, Cena-
19500zł. Tel. 507 159 074
Sprzedam Fiata Grande • 
Punto 2009r. 1,2 benzyna 
130 tys km,4 drzwi, kli-
ma,elektryka, bezwypad-
kowy, wszystkie blachy 
i szyby oryginalne, stan 
bdb, prawie nowe opony, 
radio Pionier z USB, roz-
rząd, bez wkładu finanso-
wego, cena-12500zł. Tel. 
664 134 748
Sprzedam Volvo V40 02-• 
04 2004r. poj 1,9 w bar-
dzo dobrym stanie, ubez-
pieczony i zarejestrowa-
ny. Tel. 789 279 110
Sprzedam Fiata Panda • 
2008r. poj. 1100Cm3, 
przebieg ok 90 tys km, 
kolor-wiśnia, ABS, wspo-
maganie, stan idealny, 
opony lato-zima. Tel. 68 
3886070
Sprzedam Skuter S-50 • 
Kymco Super 8, stan ide-
alny. Tel. 68 4186289

Ochrona Danych Osobowych
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o.

w Nowej Soli

„Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozpo-

rządzenia Parlamentu Europejskie-

go i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 
kwietnia 2016 r.  informuję że:

1. Administratorem Pana/i danych 
osobowych jest „Tygodnik Krąg” Sp. 
z o.o. w Nowej Soli (ul. Parafialna 2b, 

67-100 Nowa Sól) w imieniu, którego 
działa i reprezentuje go na zewnątrz 
Prezes Zarządu.

2. Inspektorem Ochrony Danych 
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o. w No-

wej Soli jest Ewelina Majerska, ad-

res do korespondencji: e.majerska@
tygodnikkrag.pl

3. Pana/i dane osobowe prze-

twarzane są w celu realizacji obo-

wiązków wynikających z przepisów 

prawa prasowego, realizacji zadań 
podmiotu, rekrutacji, pełnienia funk-

cji pracodawcy – na podstawie art. 
6 ust. 1 ogólnego rozporządzenia 
o ochronie danych osobowych.

4. Dane osobowe mogą być prze-

kazywane innym organom i podmio-

tom wyłącznie na podstawie obowią-

zujących przepisów prawa.
5. Pana/i dane osobowe będą 

przetwarzane przez okres niezbęd-

ny, wynikający z obowiązujących 
przepisów prawa prasowego, re-

alizacji zadań podmiotu, rekrutacji, 
pełnienia funkcji pracodawcy.

6. Posiada Pan/i prawo do: dostę-

pu do treści swoich danych i ich po-

prawiania, sprostowania oraz  prawo 
do usunięcia i cofnięcia zgody w do-

wolnym momencie (art 13 ust 2 ppkt 
b i c).

7. Ma Pan/i prawo wniesienia 

skargi do Prezesa Urzędu Ochrony 
Danych Osobowych, gdy przetwa-

rzanie danych osobowych Pana/ią 
dotyczących naruszałoby przepisy 
ogólnego rozporządzenia o ochronie 
danych osobowych.

8. Podanie przez Pana/ią danych 
osobowych jest niezbędne ze wzglę-

du na cele, jakie realizuje „Tygodnik 
Krąg” Sp. z o.o. w Nowej Soli ”.
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Kupię mieszkanie do remontu,
zadłużone, z lokatorem.

Nowa Sól i okolice.
Tel. 888 159 739 lub 664 138 567

Prezydent Miasta
Nowa Sól

działając zgodnie z art. 
35 ust. 1 ustawy z dnia 21 
sierpnia 1997r. o gospodar-
ce nieruchomościami (tj. Dz. 
U.2020.1990)

informuje,
że w siedzibie tut. Urzędu 

na okres 21 dni, począwszy 
od dnia 22 grudnia 2020 roku 
wywieszono wykaz nierucho-

mości przeznaczonych do 
zbycia.

Burmistrz
Bytomia Odrzańskiego

działając zgodnie z art. 
35 ust. 1 ustawy z dnia 21 
sierpnia 1997r. o gospodarce 
nieruchomościami (tj. Dz. U. 
z 2020r. poz. 1990 t.j.)

informuje,
że został podany do pu-

blicznej wiadomości wykaz 
nieruchomości gruntowej nie-

zabudowanej, przeznaczonej 
do sprzedaży w trybie prze-

targu ustnego nieograniczo-

nego na cele zieleni.
Wykaz wywieszono na 

okres 21 dni w siedzibie Urzę-

du Miejskiego w Bytomiu Od-

rzańskim przy ul. Sadowej 4 
na tablicy ogłoszeń, na I pię-

trze.

Burmistrz Otynia
działając zgodnie z art. 35 ust. 

1 i ust. 2 ustawy z dnia 21 sierp-

nia 1997 r. o gospodarce nieru-

chomościami (t.j. Dz. U. z 2020 
r. poz. 1990)

informuje,
że na tablicy ogłoszeń Urzędu 

Miejskiego w Otyniu przy ul. Ry-

nek 1 w dniu 29 grudnia 2020 r. 
zostanie wywieszony wykaz nie-

ruchomości oddanej do dzierża-

wy.
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Sprzedam Audi A3 ben-• 
zyna, automat, 2000r. 2,0 
cm3, stan bardzo dobry, 
cena-9000zł. Tel. 691 091 
596
Sprzedam rower dam-• 
ski Victory cena 200 zł. 
Sprzedam rower męski 
Hercules cena 200 zł. Tel. 
663 478 309
Sprzedam Forda Fie-• 
stę 1,4 2002r. Stan bar-
dzo dobry, bogato wy-
posażony, garażowany 
rej. Do 8/2021r, ubez-
pieczony, przebieg-113 
000km+komplet opon 
zimowych z felgami, cena 
do negocjacji. Tel. 695 
649 608
Sprzedam pralkę eco-• 
bubble 7 kg cena 400 zł 
do uzgodnienia. Tel. 601 
756 614
Sprzedam wersalkę rocz-• 
ną 150 zł cena do uzgod-
nienia. Szafkę nową pod 
zlewozmywak+zlewo -
zmywak cena 150 zł do 
uzgodnienia. Tel. 601 756 
614
Sprzedam mini wieżę Pa-• 
nasonic pilot na gwarancji 
150 zł do uzgodnienia. 
Rower koła 26’’ sprawny 
50 zł. Tel. 601 756 614
Sprzedam krajzegę na • 
230W, przyczepkę małą 
120cmx100 cm. Tel. 511 
859 582
Sprzedam buraki pastew-• 
ne 40zł/m; ćwikłowe 2zł/
kg; ziemniaki 1,30zł/kg; 
pszenica, owies; pszenży-
to. Dowiozę. Tel. 693 659 
255
Sprzedam: telewizor • 
32 cale plazma srebr-
ny-220zł; lodówka wys. 
175cm zadbana-220zł.; 
lodówka 175cm 35zł; pral-
ka-70zł.; pralka od góry-
140zł; bojler 120L-90zł.; 
zamrażarka 3-szuflady-
180zł.; płyta indukcyj-
na nowa 160zł.; grzejnik 
nowy 60x6070zł. Tel. 661 
855 291
Sprzedam figury: miko-• 
łaje (duże, małe) krasna-
le, zwierzęta od 20 do 
200cm;, formy, maszyny 
i urządzenia do produkcji. 
Tel. 788 845 189

Junkers nowy Lamborgi-• 
ni, belki stopowe betono-
we 6,3m, granit łupki na 
ogniomurki i posadzki, 
wyciągarka budowlana, 
drzwi zewnętrzne, nowe. 
Tel. 788 845 189
Sprzedam łóżeczko dzie-• 
cięce Klaps(sówki) białe 
z materacykiem, stan 
bardzo dobry. Tel. 605 
244 033
Sprzedam wózek dziecię-• 
cy Anex Sport wielofunk-
cyjny (gondola, spacerów-
ka, fotelik samochodowy), 
kolor foxy, stan bdb,. Tel. 
605 244 033
Sprzedam butle gazowe: • 
acetylen 40L-200zł.; tlen 
40L-150zł.; dwutlenek 
węgla 8L-150zł. Tlen 8L-
120zł. Tel. 601 562 875
Sprzedam wieszak skle-• 
powy obrotowy, rzut-
nik lata 70, biurko pod 
komputer, prasowalnica 
elektryczna (Sonat) nie-
miecka, maszyna do szy-
cia trzynitkowa overlok 
1973(zabytek)sprawna. 
Tel. 698 898 448
Sprzedam nowy duży od-• 
kurzacz wieloczynnościo-
wy, pranie i inne, prod. 
Niemieckiej Ambasar; 
nową matę  masującą na 
pilota Body Sharp; nową 
matę do ćwiczeń rodzin-
nych. Tel. 510 593 535
Sprzedam wózek ręczny • 
gospodarczy dwu-kołowy 
rozmiar kół 300-18 w do-
brym stanie, cena 150zł. 
Oraz fotelik dla dziecka 
Maxi Cosi 918 kg cena-
50zł. Tel. 608 199 746
Sprzedam pianino Legni-• 
ca, Nowa Sól. Tel. 530 561 
972
Sprzedam duży narożnik • 
3metry na 2,35m, szary, 
z funkcją spania+fotel, 
cena-500zł. Tel. 501 818 
390
Sprzedam stół rozkładany • 
z szybą 80cmx120cm po 
rozłożeniu 80cmx240cm, 
cena-250zł. Tel. 501 818 
390
Sprzedam parasol ogro-• 
dowy czteroramienny-ra-
mię 1,60m i duży parasol 

bez pokrycia-ramię 3 m. 
Tel. 604 194 938
Sprzedam siatkę ogro-• 
dzeniową ocynkowaną 
powlekana plastikiem, 
różnej wielkości. Tel. 697 
638 521 
Piec gazowy dwufunkcyj-• 
ny używany Junkers cena-
200zł.-sprzedam. Tel. 601 
757 246
Sprzedam słomę małą. • 
Kostka i talerzówkę 2,50m 
Unia Grudziądz cena 2900 
zł. Tel 68 3553458 Tel. 
kom. 787 830 885 
Sprzedam drewno opało-• 
we i kominkowe. Tel. 884 
205 000

 KUPNO

Stare radia, gramofony, • 
mebel, obrazy, lustra ku-
pię. Tel. 601 397 208
Skup aut, złomowanie • 
pojazdów do 1000zł. Od-
biór własnym transpor-
tem, mogą być uszkodzo-
ne bez przeglądu i OC. 
Tel. 665 333 389
Kupię butelki po piwie 0,5 • 
l polskich browarów 20 gr/
szt. Tel. 574 236 046
Kupię całe auto lub • 
uszkodzone, z przeglą-
dem lub bez, z ubezpie-
czeniem lub bez, legalna 
umowa, do 5000zł. Tel. 
663 182 220
Kupię ciągnik rolniczy  • 
Ursus C330. Tel. 507 159 
074
Skup aut, złomowanie • 
pojazdów do 2000zł. Od-
biór własnym transpor-

tem, mogą być uszkodzo-
ne bez przeglądu i OC. 
Tel. 603 462 462
Kupię Simsona, naj-• 
chętniej model KR51 lub 
S50/51, może być bez 
przeglądu i OC, prefero-
wany sprawny tech. Ale 
nie konieczne, mam moż-
liwość transportu. Tel. 
798 914 285
Kupię stary samochód • 
minimum 25-letni: Ma-
luch, Fiat, Polonez, Opel, 
Ford, Audi i inne, również 
do remontu. Tel. 513 055 
300

 RÓŻNE

Odbiorę stare–pralki, ga-• 
zówki, zamrażarki, wanny, 
bojlery, silniki, grzejniki, 
piece, akumulatory oraz 
zbędny złom. Tel. 661 855 
291

PRACA

OGŁOSZENIA PŁATNE• 
Łazienki kompleksowo. • 
Tel. 693 288 850 
Remonty domów i miesz-• 
kań. Szpachlowanie, ma-
lowanie, regopsy, płytki. 
Tel. 693 288 850
Wykonam malowanie, • 
szpachlowanie, płytki, 
panele, regipsy i inne re-
monty mieszkań, Nowa 
Sól i okolice. Tel. 697 924 
312
Zatrudnię na stanowiska: • 
operator CNC, tokarz, fre-
zer-wytaczarz, spawacz. 
Tel. 513 008 555 

Kompleksowe wykoń-• 
czenia, remonty miesz-
kań i łazienek, hydraulika 
wod-kan i co, inst elek-
tryczne upr (SEP) i inne 
prace ogólnobudowlane. 
Tel. 696 894 134

USŁUGI

Rehabil i tacja-masaż, • 
kriolipoliza. Tel 508 538 
235 
Serwis, naprawa rowe-• 
rów. Możliwość transpor-
tu. Nowa Sól i okolice. Tel. 
606 464 852

ODDAM

Oddam gruz budowlany, • 
transport we własnym za-
kresie. Tel. 698 805 051
Oddam sofę nierozkłada-• 
ną, kolor-bordo. Tel. 501 
818 390
Oddam telewizory analo-• 
gowe, sprawne. Tel. 881 
321 260

ZAPRASZAMY
www.tygodnikkrag.pl

MASAŻE LECZNICZE
REHABILITACJA 

U PACJENTA W DOMU
mgr fizjoterapii Maciej Bezak

Nowa Sól i okolice dojazd gratis

Tel. 600 385 049

Skup aut do 5000 zł
uczciwa wycena aut
całe lub uszkodzone

T e l .  7 3 9  4 6 8  4 8 4

Kupię każde auto, całe
i uszkodzone, dokumentacja

i gotówka od ręki. Własny
transport. Tel. 5 0 9  0 4 6  2 5 3 

Skup aut, całych, uszkodzonych, 
niesprawnych, fachowa i uczciwa 
wycena, legalna umowa na firmę. 

T e l .  5 1 8  9 4 3  2 1 2 

O G Ł O S Z E N I E  D R O B N E  K U P O N  n r  5 3
O g ł o s z e n i a  d o  1 5  s ł ó w !

Kupony ważne tylko z 3 ostatnich tygodni
Ogłoszenia na najbliższe wydanie przyjmujemy

do czwartku do godz. 1600

 

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

TEL. ..............................................................................

P U B L I K O W A N E  B Ę D Ą  W Y Ł Ą C Z N I E  O G Ł O S Z E N I A
N I E Z A W I E R A J Ą C E  D A N Y C H  O S O B O W Y C H .

Pranie tapicerek w domu i samochodzie,
wszelkie pojazdy. Pranie dywanów, wykładzin.
Czyszczenie  p ły tek .  Mycie  ok ien .
Wystawiamy faktury VAT. Jesteśmy skuteczni
już od 10 lat. Parowe-mycie.pl 517 331 808

Skup aut do 5000 zł – uczciwa wycena,
dokumentacja i  gotówka od ręki ,

w ł a s n y  t r a n s p o r t .
T e l .  7 2 6  8 6 0  6 0 1

29 grudnia 2020         53/1497         rok XXIX

eprasa.pl e673f68618

http://www.tygodnikkrag.pl/
http://-mycie.pl/


NAPRAWA 
SPRZĘTU 
SERWIS

RTV 

FOTO

telewizory 

monitory, LCD 

aparaty analogowe 

cyfrowe, itp. 

elektronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11 
tel. 68/ 387-93-00;     600 257 355

WĘGIEL 
PELLET - LAVA

ZUT - Sawicz 

SIEDLISKO

tel. 68/ 388-30-37 
606 675 315Produkcja okien z ciepłych profili

Szerokość ramy 90 mm      Pakiet szybowy 24, 36, 45 mm         NOWY DESIGN

                  Atrakcyjne ceny producenta

BRAMY  ROLETY  ŻALUZJE  MOSKITIERY

Z a k ł a d  P o g r z e b o w y
K r y s t i a n  B i e r n a c k i

„ A r k a ”
Adres: Nowa Sól, Ul. Staszica 17a (Estakada)
Telefon 24/7: 887 028 000 • 601 716 070

www.pogrzeby-biernacki .p l

pogrzeby.biernacki.nowasol@interia.pl

29 grudnia 2020         53/1497         rok XXIX

DREWEXIM A1 w cenie 980 zł

DREWEXIM ECO w cenie 880 zł

P E L L E T
Tel. 601 96 27 96, 68 458 98 13

CZYNNE: pn. - pt. 8-18, sobota 8-14
OD NOWEGO ROKU NOWE GODZINY PRACY STACJI

pn. - pt. 8-20, sobota 8-14
CENTRUM NOWEJ SOLI

Ul. Moniuszki 4 (na parkingu)
T e l .  6 9 7  5 0 0  5 3 0

STACJA
KONTROLI
POJAZDÓW

Producent turbin wodnych WODEL zatrudni na stanowiska: 

operator CNC, tokarz, frezer - wytaczarz, spawacz.
Praca w Nowej Soli w systemie jednozmianowym (7:00-15:00).

CV prosimy przesyłać na adres e-mail: wodel@wodel.pl.
www.wodel.pl

Adres:ul. 1-go Maja 3067-100 Nowa Sól
Informacja:696 089 100 Rejestracja:696 089 100

OKOKLINIK
Ogólnopolska Sieć Klinik Okulistycznych
dr n. med Michała Kamińskiego

T e l . :  601  96  27  96  l u b  68  458  98  13
U l .  Składowa 2 ,  N o w a  S ó l

Skład opału
o r z e c h  -  k o s t k a  -  e k o g r o s z e k  -  p e l l e t

Godziny otwarcia :
poniedziałek - piątek 8.00 - 16.00

sobota 8.00 - 12.00

Sprzedaż  RATALNAPROMOCJA

 Orzech Marcel 890 zł
 Orzech 690 zł P R O M O C J A

CYKLINOWANIE 

LAKIEROWANIE
RENOWACJA SCHODÓW

Zapewniamy materiały,
maszyny bezpyłowe

Tel. 664 760 247, 68/ 356-40-28

CYKLINOWANIE
BEZPYŁOWE

 układanie parkietów,  
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

   Tel. 790 584 982

K L I M A T Y Z A C J A
POMPY CIEPŁA  REKUPERACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ SERWIS

DEZYNFEKCJA POMIESZCZEŃ
OZONOWANIE - ZAMGŁAWIANIE

TERMICZNE I  ULV
HALE,  B IURA,  M IESZKANIA

Tel.  513 179 899

EXPERT MEBLE 
kuchnie, szafy 

garderoby, wnęki 
na wymiar. 

Atrakcyjne ceny. 

Nowa Sól, ul. Graniczna 15 

tel. 694 636 766, 606 551 393 

www.expertmeble.com.pl

Biuro Rachunkowe
ROBAKOWSKA

księgi handlowe,  
księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

NOWY ADRES
Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2

Tel./fax 68 4 588 588
biuro.robakowska@wp.pl

S K Ł A D  O P A Ł U
W Ę G I E L

R a w s c y
M o d r z y c a

u l .  M a k o w a  3
Tel. 888 093 093

Zatrudnię do prac
remontowych

n a  o k r e s  2  t y g o d n i
w  N i e m c z e c h

Wyjazd ok. 15.01.2021 r.
P ł a c a  z a  t e n  o k r e s

n a  r ę k ę  5 0 0 0  z ł
Tel. 696 894 134

Rehabilitacja
mgr Aneta Januszka

67-124 Nowe Miasteczko
ul. 22 Lipca 18

Tel.: 606 640 219 Zapraszamy do zakupu e-wydania
Tygodn ika  KRĄG na www.eprasa.pl

Możl iwa opcja zakupu prenumeraty

eprasa.pl e673f68618

http://pogrzeby.bi/
http://a.pl/
mailto:wodel@wodel.pl
http://www.wodel.pl/
http://www.expertmeble.com.pl/
mailto:biuro.robakowska@wp.pl

